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Wojska sowieckie 
opuszczajq Mandżurię 
LONDYN, (PAIJ>). Agecja 

Reutera donosi z Czung-czingu, ie 

13 pociągów z oddział.ami rndziec 

kimi :przybyiło· do Charbina, z p-o· 

łudnia i po krbtkim. postoju m
szyło 4alej na ws<:hód, 

Tajemnicza eksploija 
w Berlinie 

BERLIN, (AFP). - W dzielnicy 

~1eme Herm~na Goermga przed Jil. na?z.elny dowó~ca . armii z:ie- - twierd2li Goe:i;ing ; dodare, że gorszyły sią jeszcz~, kiedy Jod! 
lrybunałem_ M:1ędzy~arodowym w m1eckie1. Na zapytame obrom:y był on może jedynym w Rzes11:y -sp11zeciwił się wypowiedzeniu 
No~mberdze J~st. me ty.le strasz~ Keitla dr Velte, czy Hitler radził żołnierzem-poliiykiem. Generał von konwencji genewskiej w r. 1945. 
czemem całej iego działalności się Keitla, Goering odpowiedział, Reichenau również interesował Goering oświadcza że po r. 1933 
politycznej, i}? poc\}.wałą, wyg~o- iż Hitler był tak ,,dynamiczną jed się sprawami polityc:mymi i dla- R~senberg stracił ~szelkie wpły
szoną na czesc narodowego SOC]a- nostką", że nie słuchał niczyich tego Hi1ler sprzeciwi~ się miano- wy polityczne i nie miał od'wagi .radzieckiej w Berlinie zdc.rzyła 
liz.mu i system1;1, który drogą rad. Podczas wojny H'Uer był tiak waniu go naczelnym dowódcą. wypowiedzieć swego zdani:a. Funk, się dziś katastrofo. z pow-0du 
gwałtu, _terro:u i łamania wszel- zajęty, iż upływało nieraz kHka Keiiel by-'Nał wprawdzie obecny zdaniem oskarżonego, nie miał dwóch .eksplozji, ktore wstrząsnę 
kich umow, sięgnął~ w:ładzę nad tygodni, za-nim znalazł chwHkę na posiedzeniach politycznych, żadnych wpływów i jako prze- A 
k~ntyne~lem_ e~r-0peJSi<lm. G~e: czasu, aby położyć swój podpis ale nigdy nie zabierał głosu. Mię wodniczący. Banku Rzeszy wypeł- ły oałą okolicą lexan<lerplatz. 
rmg pos1łkuie s_1ę podczas swo1~1 nn. dokumentach lub rozkaziach. dzy fodlem a Hitlerem istniały nial tylko instrukcję Goeringa. Wypadek miaf miejsce w k 06za
m-0wy . 111otat~am1, . k'.óre s·~anow1ą Dlatego też na tak wielu doku- poważne niep00'011umienia zeznaje Do przywódcy młodzi·eży niemie- rach wojska rosyjiskiego .o g")d.z. 
owoc 1ego. k1lkum1es1ęczn0') pracy mantach widnieje podpis Keitla. G~ering Hitler uważ.ał że Jodł cki·ej Schiracha Hitler był uprze- 8-ej ra.no, w gmachu policji nie
w samotności celi ~ięziennej. Hiłler zamierzał od samego po- jest odpowied'Zialny z~ niepowo- dzony dlatego, że mat-ka jego by- mieckiej przy Kleine Alexander
Punkt za punktem Goenng odtwa- czątku objąć naczelne dowódl!two dzenia armii niemieckiej na Kau- ła Amerykanką. Cała ta trójka -
rza w. porządk17 ch;on~logiczn'lf~ armii niemieckiej to też Brauchitsch kazie. Goering twierdzi, iż Jodl twierdzi Goering nie mi11ła żad- stras.se. Jest iSO ofiar w zabitych 
na sali sąc:lowe1 _h~sto~1ę trzec1!'.J zosfiał usunięty, a na jego miej- nie został usunęły z zajmowane- nych v1pływów w partii. Byli to i .rannych. Przyczyny wypadku 
Rze.sz_y, n.ie ~mmeJsza1ą~ bynaJ- sce mianowany Keitel, który był go stanowiska tylko dlatego, że tylko ,,chłopcy na posyłki Hitle- nie są ust~lone. Wybuch nastąpił 
mnie) swe1 roli w rozwoiu wyda- ba·rdziej ustępliwy. Hitler niena- trudno było znaleźć zastępcę. Sto ra„. w magazynach amunicji należą
neń. Nie należ.al o!'/ nigdy do 
skromnych, więc nawet stara się •--am-------•aa-1m1m-1111111m ____ 1111111m1•1--m11&J1111..:m11m--:imm1111S11 _____ 11:111 cych do wojska radzieckiego i 

przedstawić siebie jako człowie- u s A prawdopodo·bnie był spowodowa· 

ka, któremu dobro Niemiec leża- F r a n c ,. o z' q d o p o m o c y ny ruezręczno•ścią żd.nierzia, lk.tó-
ło szczególnie na sercu i który ry bawił się granatami. W p.romie 
w imię 1-ego dobra gotów był niu 600 metrów mszystkie &zyby 
stosować jeszcze bardziej rady· n 
kalne środki n·iż sam Hitler. Goe- .- 1ml„Ó,~ z z~a „bi~ KU rn• wyleciały, budynek, w którym 
ring czasami przemawia takim to- WW~- U Uie 'łfilł U 9 zdarzyła się eksplozja jest na-

:iem,t j.ak gdydbyr z~ontfał 0 tim, PARYż (PAP) Na konferencji go zwracamy się do Stanów Zjed- unowocześnić kopalnie francuskie wpół zbuTZony. Szelf pohcji nie· 
~e s 01 pbrze d . ry urna .emk, os 

1
ar- prasowej premi~r francuski Gouin noc:ronych które posiadają naj- w celu podniesienia pr<>dukcji, mieckiej twierdzi, że w gmachu 

zony o z ro nie przeciw o ca e- ' ' ł · · · u K · · d · · · · b ł · · 1 · k · , . t . · d stwierdził konieczność uzyskanda wiekszy przemys na sw1ec1e: ,, · om1s1a omaga się rowmez, a Y znajdowa o się wie e pocIS oW' 

fmł u ~wia u, ab nie. przem~wi.a P przez Francję pomocy gospodar- dzielcie nam kredytu na zakup poczynając od lipca br. Rządy I wybuchowych o wielkiej sile któ 

Cum~'!" nat ze lramu pa YJn"Y:m· cze1· Dwa razy w ciRrn1 lat 30 maszyn i dóbr konsumcyjnych, Sojusznicze przekazywały Francji . ł b , wkro'tce wyw1·e' z1'0 
z:-1•ni o o ce owo przeczuwaiąc · •• ..,„- ·1· ...:i • • k' r.e mia v Y'C · · • 

· , · · k't, ł Ojczyz.na nasza została zniszczona niezbędnirch dla od.!S>udowy kra- 1 m1 ion ton wę:,,.a mem1ec iego • 
ze przemow1eme, ore wyg asza . „ · . d . ł . „ N d · eł m cnik miesieoz.nie ne 
będzie ostatnim w jego życiu Po- ~zez woinei - powie ~1a. pre- JU . a zwykc::zainyL p n;~ . . . 
twierdz on m at czIJ,ie ż~ 0 . m1er. Kwiat nas!leJ młodzrezy p<>- rządu francus iego, .eon , u-
łów . e:t :Osi~ yod o~iedz!l- leg~ w pierwszej .W:o}'Illi~ św!ot?- dał się do . Stanów :l:je~Qa:onych • 1 • 
ność ]za w~ystko co ifc~nił d'la We] .. R~Zlllli6:1 t:l..ru~l?J WO;JnY sw1a w -~elu przeprowadzema pertrak- n..01.-ri2'1 02 n: zgsz a SfSJ• 

b N
. · ·' · d 1 

· lowe1 1e~t me mmei iragtczny dl.a facr1 w sprawach gospocl!arczych. _..., \llłiU„ U P ~ ~ 
do ra iem1ec 1 w a szym. cią- . . . · · p N · l'!I ,.11 B • • I " 

u broni zasad które zostały u- Pran-cJl. Krai zo~ał. zmsz<?zon'{ . PARY'_l (PA ). ~ :p1erws~~ po- . aUu'J 8Z!JISCZ8DS WG - WJZDllC:2801 
g . ' , · T przez bomha-rdowama i walki kto siedzeniu francuskie) kom1s11 eks-
znane przez cały swia~ ~~1 tzo- re foczyły się It'!l ziemi n~szej, perfów gospodarazych, która o- LONDYN (PAP). Z jedenasiu zentowany będzie przez ~mbasado 
wany_ ~a s~r~ec~ne z e} ą 1. ~o- oraz przez okupację !!fi.eprzyjaciel- pracowuje plan 5-l>ełini, przyjęto państw, będących członkairni Rady ra ZSRR w Waszyngtonie Andrze
r~lnos:;;ą. ~ieicie „pues rz:m . .zy- ską. Potrzebujemy pomocy amery- rezolucję, domagająsą się, a1by w Bezpiec21eństwa, osiem wyznaczyło ja Gromyko, który również będzie 
c10;!9 l. u~~ ~~:~ng : k~~ie~ kańskiei, gdyi na skutek grabieży łrakt~ci~ p~koj~m. z ~iem-cami sw_crich stałych . przedst3:w~c:ieli! zasiadał, ja~o łlrzedstawicie~ .~wią 
nz:c 

1 
zJC:1 ą J ' k'l ryt memieokiej nie posiadamy now<J- wymienrorro wy0razme, ze RzeS>Za ktorzy wezmą ud.ział w naihhizszeJ zku Radz1eck.1ego w kom1·s11 do 

~ d~ t przypa a na 1 orne r czesnych narzędzi, ani fe'i; pienię· zobowi~z~a j~ pi'Zez 2<;1 J.a.t do- sesji Rady Bezpiecze:ń~twa w No- s.praw Dale_kie_go Wsch~u. Fran-
wa a owy. t dzy. Nie możemy oełbudowac sfarczyc Frnnc]l z Zagłębra Ruhry wym Jo·rku. Są mm1: delegat era, Austmha i Polska me wyzn~-

N_ORYł.1!~:1ERG~ (P ~P). Na sobo • Fr.an'Cji bez sprzętu fechrrlcllnego„ 20 'ffi'iHom~w fon węgla rocz·nie. Wieilkiej Brytanii silr Alexander czyły jeszcze swoich przedstaw~-
mm Tpo~ied~~mu ~ę~!,x;_aro!owe. ci. nł'e mamy czym za:płaci'ć. Dlate· Prócz tego komi·sja pos·tanowi'ła Cadogan, delegat Stanów Zjedno- cieli, Nie ulega jednak wątph-
g-0 , ry una~ w 0 ·• I"~er 0 o- czonych, Stettinius, pi:zedsławidel wośc~, iż ambasador francuski w 
bronca G?ermga. ~r . ~tahmer po- Chin dr, Kuo-Tai:-Czi, Holandii - Waszyngtonie Bonnet, poseł au-słra 
dał ~o w11adomosc1, iz do Norym dr. Van Kłeffens i Egi.ptu - Ha- lijski w Paryżu płk. Hodgson o· 
ber.g1 . przybył ~rzemysłow;iec L d PSL fez Afifi Pasza. P·rxedstawiciele ra.z polski ambasador w Waszyng-
szw_:e~zk1 Da~lerus l gotow JSSt •• owe z ••• tych ostatnich trzech państw zaj- i<lnie prof. Lange zajmą czoło:w-e 
złozyc ze~na:'ua. ~apytany ? sta- U mowali poprzednio stanowiska mi stanowiska w delegacjach sw01ch 
now::sko, .Jak.ie z_a1_mował K~1tel w uomum•knl M1·n. B·ezłli. Puhliczneqo n~strów "spraw zagranicznych. z państw. Nie jest wykluczone,' iż 
~r~u me~ieck1e1, Goermg o- n. u I" ramienia Brazylii weźmie udl!liał w do Nowego Jor.ku przybędą row:-
swia:tcza, iz był. on naczeln~ , _ " i-I w·e masowo k,ol ort01Wa.n.a '1lot- posiedzeniu b. ministe: spraw za- niei_. c~ociażby na czas. krótki, 
dowod.cą podlegaiący~ t1[!ko H~: WAR&ZAWA, (PAP). Mm 1 . P . . .. gra•nicznych Velozo, iako przed- mimstrow1e spraw zag11amcznych 
tlero~1 ... Po reorgamzacp arm_n sterstw•O Bezpieczeństwa 'Publicz-1 ka, wy<lan~ ni~egalme l anonL_ stawici'el Meksyk.u zaś ambasador Wielkiej Trójki oraz Francji i Au· 
mem1ecbe1 w r. 1938 funkc1e 1„ -·-·'"· . W „_. 11 a mowo z.a.w1er;uąca oszczerstwa 1 me.ksu•k~ . .;.~.·ki' w Danii Pa.di•łlo shalii 
K ··1 b ł · d · · t · nego !1'>.0inUJ.J'.J:hU)'e· .... ,~u m r ' ....,, , ~·~ , . 
e~1 a Y Y racze) a mm1s racy)- ' · . . nia-paisei lllta o•rya.na państwowe. W Narwo. Związek Radz:ieoki repre-

ne gdyż wszelki"e rozka·zy wyda- ca 19'46 r. ukazała S'•ę w Warrsz·a- . ~ ,,_ B . 
' rz.w1ązk.1U z tym w1au.,,e e21p1e-

Jeszcze Anders ••• 
cxeń&twa Publioo2'lil.ego zarząd:7liły 
rewizję w gmachu przy al. Jero
ozolimskkh m. 85, gdzie znajduje 
się siedziba NKW PSL i redakcji LONDIYN, (PAP). - Agencja 

LONDYN, (AFP). - Generał I niej będzie musiała być zlikwido „Gazety Lud'J'Wej". Pode-z-as rewi· Reutera do.nosi, że prezydent Fin-
• Anders miał dłuższą ro.zmowę z wiana. Prawdopodobnie min. B;:.- zji znaleziono powiełacz, na któ- lan<lii Paasikivi '.llamieTza powie~ 

min istrem Bevinem i min. Attlee. vin złoży w tej sprawie oświad- rym wyżej wymieniooa ulotka by nyć misję tw.orzenia rządu socja 
Przedstawiciele rządu angielskier- czenie w przyszłym tyigo<lniu w ła drukowana, o'raz kilkadziesiąt liście Fuori, obecnemu posfowi 
go oświadczyli generałowi, że Izbie Gmin. Jest też prawdopodo- egzemplarzy tejże uJo,tki. Jak fińskiemu w Londynie. Fuo.ri był 
trzymanje pod br-0nią wojska pol bne, że zwr{>ci się ')Il przez radio stwier<lziia przesłuchana na miej- popT2edndo przywódcą fińskich 

w-0bec tego, iż pomie,dzy trz·ema 
pa:rtiami n ie ma różnicy poglą· 

dów na p·olitykę 2agraniczną, je
dyp.ą trudn<>ścią w utw.orzeniu ga 
binetu je6t sprawa rozdziału tek. 

-ooo--

'Skiego, które .nie s.tainowi części do żołnierzy armii generała An- scu pracownica NKW PSL Gu- Związków Zawodowych. Z.ostał I . • 
a:rmii p·olskiej jest nie m-0żliwe, de,rsa. Generał opuści Londyn za doW1Ska Starrrisława, ulotkę tę P"r on obecnie wezwany do Helsinek. OW8 Ol'IJUDIZllCJB 
i że armia jego prę<lzej czy póź· pairę dni. wielała na skutek zarz-ądzenia Decyz}a prezyde.n.ta Paasikivi na· hillerowako wyk:rylłt 

sekreta'!za genexałnego PSI!. Wój- stąptła po oświa.da:reni:u pa.rtii so- BERN (PAP). Korespondent dzien 

FRA„CO PER 
z Karlislami 

AKT JE cika i członka NKW PSL Kamiiń· cjal - dem.oikratycznej, że nie bę· nika zurychskiego ,,Die Tai" d:o
&kiego. P-0nad to znaleziono w dzie brała u&ia.łu. w rz.ądzie, któ- nosi, że wśród policji w Frankfur. 
biurkach p-0.silczególnych pracow re.go premierem będzie członek cie nad Menem wykryto tajni\ 

' I 

LONDYN, (PAP) . - Agencja I przez pretendenta do tronu hisz· 
Reutera don os i z Madrytu, że w pańskiego Don Juana, za-stał przy 
kołach miarodajnych twierdzą, ~ż wiezi<H1y z Lizbony, przez amba
w myśl planu obrony obecnego sador.a Port:ugalii Mikołaja Fran
reż imu, Franco odbył wzmowę z co , brata szeta rzą<lu hiszpańskie· 
przedstawicielem Karli.stów. Rn- go. Gen. Franco rzekomo wyraz ił 
mowa jednaik nie dała wyniku. zgodę na wszystkie postanowie
Projekt kioru:;tytucji opracowanej nia tej ik<>~tytuc.ji . 

.. 

nikó wNKW PSL nielegalne wy- pa.rtii aq.ramej Kekkonen. Jak o rganiziację hitlerowską. P.rzewidu
dawn1ctwa organizacji, „W~n" - wiadomo, w parlamencie fi.ńskim je S'ię usunięcie wielu nau<::zycieli 
gry;ps z więzienia we Wrnnkach największą ilość gł0osów mają po wykryciu przez władze sojusz
do grupy więźniów, osadzonch za trzy partie , t. j. Unia Demokraty- n1cze tajnych zebrań hitlerjugend, 
działalność terrossty czną, witają- czna, Partia Socjal-demokratycz- w których uczestniczyli uczniowie 
cy kongres PSL i inne. W czasie na i Partia Agrarna. Wszystkie te wyższych klas szkół powszech
rewizji zatr·zy;mano 6 osób , z. któ· trzy p.art-ie mają mniej więcej nych. Wielu studentów należy 

rych 5 po prze.słuchaniu zo.stał'J równą ilość głos-ów. Większość również do tajnych organizacji 
zwolnionych. dzienników fifu;kich uwa*a, że hitl&towskioh. 
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WARSZAWA (PAP). W godzi- chy ~icarskiej. szkoły broni pan- luda podchorążych. Następnie w taktyczne kierowane przez gen. 
nach rannych dn. 16 bm Marsza- cemei w l'_v1odlmi:i .przybrane. by- szybkim tempie h<>jcwym przeje- Romeyko.' 
łek Tito udaił się w tow~rzystwie ły barwami Polski l Jugosławii <>- chały czołgi, Po defiladzie Mar- O godz 12.30 Marszałek Tito, 
Marszałka Żymierskiego oraz ge- raz portretami N~arszałka Tito i szałak Tito oraz inni goście ju- Marszałek. Żymierski i p<>.:ostali 
ine:rałó:W Spychalskieg~, Korczyca, Marszałka Zymierskiego. Najwyż. gosłowiańscy wpisali się do a- geście udali się w drogę powrot
~wie~ik\ Jar<>szew1cza, Ol- si wojskowi Jugosławii i Polski mią~kowej księgi p ną do Warszawy K<>lumnie ja-

M. ryc tałk ,inTn.ych do Modlina. przeszli przed fr<>ntem · podchorą- Po śniadaniu Marszałek Tito o- da_cych samochodów -aż do same1· 
a1sza owi 1to !ow·1rz.yszył rów żówki przy dźw' k h h M ł k nież mb d RP < J ł . . ię ac . ymi:u n;a.: raz arsza e Zymierski i towa· stolicy towarzyszyły polskie samo-

J K iswor d w ugos awu rodowego, a następnie zw1edz1h rzyszący im goście udali sią na loty myśliwskie wykonując śmia-
.:~sko~ łk\,fi h' ~rBz nttaGche gmc.chy szkolne, świetlioe: i. kc;>· !wysoki nasyp, skąd obserwowali Ile ewolucje powietr-zne nad sz0 . 

PP · c a. ron. ma szary, po czym odby.ła s1ą deh- pokazowe powietrzne ćwiczenia są. 
' 
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•• fie mu nto c 1 
SOFIA, (UP). - Rząd o:f1cjalnie 

zapr.zecza <btiś po-głotik9m o mo
bilizacji. _Komu;nikat mówi, te te
go rodzaju pogłoski mają n.a celu 
sianie paniki. i ~ą u.siło 1aniem 
podkopa..nia moraln~~ci w społe
czeństwie. 

C y loc zetw 
z Q ~ Fran „o 

Nowe llslv 

RZYM (AFP). Pietro Nenni, wi
c&pr.zElwodnic.'lący gabinetu• mini
strów zażądał na dzisiejszym po
siedzeniu Rady Gabinetowej od
vrołnnia ambasadora włoskisgo z 
Madrylu. Prezes gabinetu poda ju 
fro do wiadomości odpowiedź 
ministra spraw zagranicznych w 

awierzyle ni i . p I • -•k• • 
;!;~di:~&:1~1ii!~~I~ s SOJUSZm iem przeuw Ustowa o J cio .!Jliz111:li 

tej sprawie. 

gosławii, ambasador Rzeczypospo- l CIJ')C,... Da g &12,·'i\Dllgz• czlDJ• l e r... Jl 
litej Polskiej Jan Kiarol Wende ~'i.I~ K 1,U wrtl ~ ._, PARYż (PAP). Rada ministr6w 
d?żył 9 marca r!b. nowe listy u- . . zntwierdziła projekt ustawy o na-
w1erzyłelniające w prezydium Na- MOSKWA (PAP). Przedstaw1aiąc ku, przew<>dniczący urzędu plano- konsumcyjnych w kraju. Dochód cjonalizacji 30 największych fran 
rodowej_ Skupsztyny Federacyjnej plan 5-letni odbudowy i rozwo- wania, Wozniesieński podkreślił nal'Odowy i spożycie należy· po- cuskich towarzystw ubezpiecze
Lu_d?we1 Republ~ki Jugosłowiań-,ju gospodarki narodowej Związku iż dzięki zwycięstwu nad Rzesze\ większyć, W najbliższym czasie ni?wych: 
sk1ei w Belgradzie. Radz.ieckiego od 1946 do 1950 ro. niemiecką i Japonią narody 2SRR będzie zniesio'ny system kartko- _Zagra~1czne towa~ystwa ubez-

•
a'!:l!mrt:l!El~~=z~:::::!!::;::=====:i!.'!!:~mn~Di:i'!~E!z::iZIZ:::i:::JJI mogą przest11wić swój przemysł wy. Przez systematyczne obniża- p1ec~emo~e or~z towarzy~twa ~

Przed sadem Rzecz· o 
' . o litej 

·pr~estępstwa_· ~iemieckich zbrodniarzy wojennych. są tak 
Z?ane, ich. f!krucz~nstwa dokonywane w szeregu kraiów w cza
su( ostatn_ie1 r_zez_z, tak P_Otworru;, że każde wspominanie ich czy 
opz~ywame budzzc musi uczucze grozy i wstrętu. Ale jeśli· za- · 
c~nzem? mY_ślą prz_e~~odzić wszystkie spustoszenia i mordy ja
~z.ch suf. om dopusczlz .na bezbronnej ludności wszystkich kra· 
JOW, kazdy bezstronnie przyznać musi, że Polska stanowiła te
ren, na którym bestialstu;o h~tl~rowskie doprowadzone było już 
d? szczytu sweg? wyrafmowanza. To co dzidło się na Tlaszych 
ziemiach, co robiono z obywatelami naszego kraju -- to świad
cz~ o tym, że spraw~ nie liczyli się nigdy z lakiem, że za zbro
dnie te trzeba będzze kiedykolwiek odpowiadać. 

Jeśli w rozmaitych państwach starali się 1lawet bardzo 
często wszystkim swoim hańb{ącym czynom nadacu;ć pozory 
prawa, tłumaczyć dokonywane zbrodnie koniecznością samo
obrony czy też warunkami wynikającymi ze stanu wojennego, 
to w Polsce tego trudu nigdy sobie nie zadawali. U nas mordy 
były masowe, permanentne i zorganizowane. Nie wyszukiwano 
okazji, nie bawio~o się. w uzasadnienia, nie wskazywano przy
czyn. Rozumowalz swozmi zdegenerowanymi mózgami, że jes
teśm.y prze7naczen~ na ~agladę. Rozmaite byty lormy naszego 
wymszczama, cale1 akCJi towarzyszył dobrze obmyślany system 
uwzględniający rozmaite sposoby unicestwiania. 

Zabijał każdy i wszędzie. Od generałów i wysokich dygni
tarzy państwowych począwszy do szereJ!owców, szpiclów, żan· 
darmów i zwyczajnych urzędników włącznie. Obok obozów 
śmierci były także obozy pracy, w których ludzie ginęli zcimę· 
czani systematycznie na śmierć. Prócz oficjalnych więzień, fun
kcjonowały w każdym środowisku katownie, w których podda
wano ludzi niesamowitym torturom. Rozstrzeliwania publiczne, 
masowe egzekucje, szubienice w najludniejszych częściach 
miast były normalnyM, codziennym widokiem. Wysiedlanie · 
i wywożenie w głąb Niemiec - były to środki najbardziej hu
manitarne, stosowane zawsze, bez przerwy i bez uzasadnienia. 
Zabijanie małych dzieci na oczach rodziców było sportem upra
wianym szeroko przez wszystkich członków społeczności nie
mieckiej. · 

Najcharakterystyczniejszym dowodem wyrafinowania i sa
dyzmu, winy i odpowiedzialności jest fakt, że wszystko to dzia· 
Io się z rozkazów i na polecenie odpowiedzialnych zbirów, wy
konujących w/.adzę na okupowanych terenach. Każdy akt gwał
tu był zarządzany, nakazany z góry, dopilnowany. W. tym wy
padku Niemcom nikt nie zarzuci braku karności albo słabego po
słuchu dla wydanych zarządzeń. 

J eżelź mówiliśmy w twardych latach nieszczęść o tym, że 
zbrodniarze odpowiedzą za wszystko przed sądem, mieliśmy 
na myśli sprawiedliwość polską. Tą wizją polskiego sądu, wy
mierzającego karę mordercom narodu polskiego żyliśmy w cza· 
sie okupacji, nadzieją zapłaty za wszystkie krzywdy hartował 
się męczony i głodzony organizm, ta pewność dodawała wszyst
kim otuchy i pozwalała trwać nieprzerwanie w akcji oporu, w 
robocie dywersyjnej, w walce partyzanckiej, ona tworzyła na· 
szą determinację, ofiarność i bohatęrstwo. 

Dlatego zapowiedź wydania i wysla i.a do Polski general
nych katów naszego Narodu, jest rzeczą pierwszorzędnej wa· 
gi. Nikt tak jak sędzia polski nie potrafi wniknąć w i_Ftotę zbrod
ni i ocenić hańbiących czynów zwyrodnialców pastwiących się 
przez długie lata n'ad ludźmi, którym zabrali wolność, dobytek, 
godność ludzką i prawo do życia. . · 

Fischer, Greiser i Buhler, którz·y są w drodze do Polski. 
sadyści którym sprawiedliwy los każe raz jeszcze w łańcuchach 
na zbrodniczych, ociekających krwią rękach przestąpić próg 
ziemi polskiej, są uosobieniem niemieckiej potworności i hańby. 
Odbiorą oni zapłatę za swoje czyny na ziemi, której byli postra
chem. Zostaną w ziemi, którą uważali za swoją. Naród polski 
nie chce się zadowolić wyrokami wydawanymi na przestępców. 
wojennych, daleko od miejsca popełnionej zbrodni. Wszyscy 
przestępcy niemieccy grasujący w Polsce tu powinni być sądze
T'li. 

Prokurator polski domagający się sprawiedliwego wyroku 
dla katów ·naszego kraju, przed polskim sądem, będzie wyrazi· 
cielem najsłuszniejszych i najbardziej uzasadnionych uczuć cer 
lego społeczeństwa. . 

.ARTUR KARCZE,WSKI 

na pracę pokojową.. nie cen Rząd Radziecki będzie bezp1eczen wza3e~nych, ~ue obh-
Nadszedł czas, aby Związek Ra- dążył do podniesienia stopy ży- czone na ~ysk. me_ .. ą_ obi,te usta 

dziecki kroczył dalej po drodze ciowej narodu. Plan przewiduje wą o nacionahzacii. Zost·aJe siwo 
konsolidacji i rozwoju systemu postęp techniczny we wszystkich rzony centr~lny łund_usz r~13;seku
socjalistycznego nie dbawiając się gałęziach g-0spodarczych, aby u- ra~y3ny, ktore~o , ~z1a~aln-osc hę: 
kryzysów gosp<ldarczych i bezro.' możliwić wzrost produkcji i wy- dz1.e podl~gała sc1sł~J kop.treli 
bocia. _.Rozwój gospodarczy ZSRR, dajność pracy i nie tylko dogo- panstvrovn'l]. i,yszyslk1e_ to~arzy
od.budowa kraju i rozwój przemy- nić, ale i przewyższyć osiągniq- siwa_ asekur.acyine znacio~ah.zowa 
słu dokonywują się według pla- c1a techniczne państw z·agranicz. ne i pr~at~e będe, musiały re
nu państwowego. Związek Ra· nych. , asekuro".'!lc się w tyn: fundusz~. 
dziecki pragnie utrzymać sto- Obowiązkiem nar<>du radzieckie- WY:s<>kosc odszl~odo"."an dla akcie 
sun.k,i gospodarcze z zagranicą, go - powiedział Wozniesieński- nanuszy znaciona!:zowany~h to
zachowu.jąc jednak techniczną i jest powiększenie siły obronnej warz~·slw -asekuracy;r.ych me zo
gospodarczą niezalooność Naczel- ZSRR i wyposażenie. Armii Czer- stała dotychczas og~oszona. 
nym zada.niem 5-letniego planu na wcnej w najn<>wocześniejszy sprzęt 
lata 1946-1950 jest odbudowa z·ni- Związek Radziecki musi posiadać 
m~zony~ przez wojn_ę terenów i ~ielką armię, .. aby . zabezpie~zyć O im h .~ie 
os1ągmęc1e prz;ec!woienneg<> po- się przed mozhwosc1ą nowe] a-
ziomu produkcji przemysłu i rol- gresji i dla ochrony pokoju. LONDYN (PAP). Prezydent Mię
nictwa. Potem zaś należy dążyć P<>łudniowy Sachalin i wyspy dzynarodowego Komitetu Olimpij
do przekroczeni& tego poziomu Kurylskie nie będą już stanowiły I skiego Sr.wad :t.igfrid Edstoem o
według następujących wytycz- w przyszłości bazy dla ataków ja- świadczył przedslawicielowi agen
nych, Produkcja przemysłowa mu pońskich, lecz umożliwią Związ- cji Reutera w Sztokholmie, że Mię 
s1 być podwyiszona o 50 proc. w kowi. Radzieckiemu dojście do O· dzynarodowy Komitet Olimpijski 
porównaniu z produkcją przedwo. ceanu. Wolna i Demokratyczn·1 zl::ie~ze się w dniu 3 września w 
jenną. Należy również zaintensyfi- Polska nie będzie więcej od- Lozannie w ST.wajcarii. Edstroem 
kować prace w rolnictwie i prze- skocznią dla ataków niemieckich ujawnił również, ze Helsinki, A
myśle przetwór<::zym., aby zapew- na granice zachodnie ZSRR, lecz tany i Los Angeles są gotowe 
nić dobrobyt narodowi radzie· bedzie jego sojusznikiem w obrn- zorganizować igrzyska olimpijskie 
cldemu i stworzyć zapasy dóbr nie przeciwko agresji niemieckiej. w 1932 r. 

W obradach bierze udział min. Sprowiedliwośc Io H. Swiq kowski 
(M. C.) W dniu 16 bm.. rozpo-1biegu histo.rii, wybory nie będą b1eni<'. sp~łeczneg~ kandydatów. 

czął obrady w Sądzie Okręgowym bcmbq a.tomową. nikt bowiem po Musz~ om wysokim pozi<>mem 
w Łodzi Zjazd Sędziów i Proku- za rządem jedności narodowej swych kwulifikacji społecznych 
ratorów Apelacji Warszawskiej. rue znalazłby lepszych rozwiązait wyrównać braki wykształceni& za· 

Zjazd z-agaił Prezes Apelacji dl-a problemów, ~!óre były i są v1odowego, 
Warszawskiej Kazimierz Rudnicki. w Polsce palące. I Kcńcząc - mówca podkreśla, 

Na przewodniczącego Zjazdu Następnie m6wca przechodzi do ź~ jednym z celów ministerstwa 
wybrano tow, min. Swiątkowskie- zagadnień granicznych i sprawy jest p<ldniesienie stopy życiowej 
go. Następnie powitał · zjaz.d w trzeżwości polskiej polityki ze.- prncowników wymiaru &prawiedli 
imieniu· miasta Łodzi praz. Mijal, graniczneL po czym porusz!!. wy- wości, ponieważ niezal&.żność ma
przedstawiciele Wojew<>dy, Komisji tyczne wymiaru sprawietj.liwo- terialna jest gwarancją niezawi-
Porozumiewawczych Stronnictw ści w Odrodzonej P<>lsce. słości sędziów 
Politycznych, przedstawiciel adwo Wobec braku fachowców dla Dalszym zadaniem jest prowa-
kat.ury i inni. Szczególne zainte- zorganizowania sądownictwa na dzić walkę o reformą studiów 
rasowanie wzbudziło pojawienie ziemiach odzyskanych wydano prawniczych, kló:e .trzeba uprak
sią na trybunie ob. Suplińskiego, dokret o mianowaniu na stanowi- ycznić: i związać z życiem. W spra 
b. łltin. rządu Lubelskiego i wie- ska sędziów i prokuraforów osób wie unifikacji prawa mini~t.r wy 
loletniego Prezesa Sądu Najwyż- bez pełnych .kwaliJ.ikacji. Chodzi jaśnia, że zadanie to wkrótce zo
szego, k.łóry po długoletniej tu. tu o środek nadzwyczajny w sy- stanie zrealizowane. 
łac:zce powrócił w ostatnich ty- tuacji wyjątkowo trudnej.· W Lo- Następnie prezes ~ądu Apelacyj 
godniach do kraju. cizi rorganizowany został kurs dla nsgo Rudn!cki złożył sprawozds-

z k 1 1 b ł ł 1 . 150 prokuratorów. Wielką wagę nie z działalności Apelacji War-

H 
~es z_atk:ra gk~s k:>:W· mm. jednak przywiązuje się do wyrrr szawskiej. Obrady trwają. 

enry.... w1ą ows 1, ,ory w 
przemówieniu swoim stwierdził, 
ze po wielu pr6bach w przeszło
ści dopiero obecnie reformy spo· 
łeczne_ doprowadzamy konsekwen1 
nie do końca. 
Następnie mówił Minister po

trzebę jedności całego narodu, 
s7.czególnie w okresie wyborczym, 
okres ten bowiem nie odmieni 

ro c a u a y 

Cl r eJ 
LONDYN, (PAP). - Agencja! re-:>r-ganizacji służby wojskowej 

.Reutera dono.si. że minister woj- w Wielkiej Brytanii. W przyez
ny Lawson w swym przem?wieniu ł.ości będzie istniała tylko jedna 
w Izbie Gmm w cprawie budżetu sz.koła wojskowa, do której będą 
woj.skowego przed.st:awił projekt przyjmowani rbwn1ez żołnierze 

pochodzący ze śwd::iwit>k robotni 

daje uór i om wi !ki kapitał 

czych. W przyszłej arnui brytyj-11 skiej wielki nacisk będzie położ-0 
ny n.a naukę. Aka\lemia wojsko~ 
wa zostanie zreor.ga!llizow.ana i 

Projekt unarodowienia przemy-J bezpośrednio przez ministra. który zm'.:>dernizowana. Minister Law
słu węglowego w Anglii jest jednym j będzie odpowiedzialny za przemysł son podkreślił znaczenie nauki, 
z decydujących posunięć rzą.du Par- węglowy przed parlamentem. zwła.szcza z punkl'U widzenia lep
tii Pra<:y. Najbardziej godnym uwa- Plusem projektu będz:ie to, iż gór- szego wykorzy.stania szczupłego 

gi rysem projektu ustawy jest swo- nictwo otrzyma nowy wielki kapitał materiału ludzkiego. Wiele uwa
boda, jakiej udziela Narodowemu inwestycyjny, który pozwoli potrak- -gi zwróci sfę na w.aru.nki życia 
Urzędowi Węglowemu, który ma ob- tować go w sposób nowoczesny i op- żołnierza. Minister Lawson stwier 

! jąć zarząd kopalń węgla, rozwijać łacalny, rząd otrzyma lllprawnienie dz 1ł, że Wielka Brytania nie jest 
te.n przemysł i uczynić węgiel dostęp do wypłacenia Urzędowi Węglowe- w stanie je.szcze określić, jak dłu 

/ny w takich ilościach i po takich mu w ciągu 5 lat od uchwalenia pro- go w·ojska 'Jkupacyjne po7osta
''0nach, jakie uzna za najkorzystniej }ektu I 50,000,001) f.' szt. Suma ta wać bę"ą w ~;emczech i Au.str.i 
, ·e dla inter.esów ogół_u'': . pochodzić będzie z funduszów publi- oraz Hu żołn erzy liczyc będą od 

I Wobec takiego brzm1ema pro1e~tu cznych. działy brytyjGk'e wchod ce w 
ustawy kontrola dokonywana Jest 4ład ą.rmii międzyndrodowej. 

/ 
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1. -1 od masowych zap-i.sów do Gwar- pozootał jeszcze czerwony. · Atakla także, aby zabić jaknaJw.ięcej Przeceni.anie marmurowi .oora· 
Po zmie~nych kolejach Io.su, dii. Wkrótce ·szczurów zabrakło, „patrwtów" na Wei;sal skońez,y,ł w;11ogów, Zd10byH :wtedy „federa,;. zów jeist jednak Zjawiskiem na

które przezywaliśmy my ws.zys- lecz entuzjazm nie skończył .się się tragicznie: dwa tysiące ludzi dr' jeszcze jedno przezwisko: der gr-0źnym dla kultury; wytwo.
.cy, niegdyś obyw-.atełe P.'Jl.ski jeszcze. Gwardia w niedługim w niewoli, z tego większo;ść ;raz- naz.ywano ich „nakiarnami" od ry ludzk·iej z.ręczności posiadają 
międzywejennej, może nie tak cz.asie na 300.000 IucLz·i, głod- strzelana natychmiast. W zw~ąv· bJas.zanek z natftą do p·odpa1cmia bowiem ceJJ.ę wysoką wpraw· 
trudno będzie pojąć, jak wyglą.- nych „patriotów", prnerżuwają:. ku z tym nowe z<i.ost·rzenie sytua- doiinów, któ'.re kochali tak bardw, dzie, ale można 2'naleźć granice 
<lały we Francji la.ta 1?10-tl. cych wspaniałe opowiadania -o -cji: „za każdego ro:utrzelanego i dzie1nic, w któtych teraz przy- ich wartości. Tak .samo jest z ży· 
Chodzi tu zre.sztą nie tyle o szu- .roku 89, nJ.eufaych wobec rządu, federata - .z.ginie trzech ż-Ołnie- gio•towywali sobie groby. ciem ozłowieka i z życiem jegi9 
kan;·e analogii, ile o .zrozumienie ze zgrozą .szepczących 0 coraz no- rzy r-z.ądowych" - zaipowiada Dn-ik.ia ma1.a ogł.aszono lroniec wrogów. Lud paryski.kochał swo 

ludzi, którzy minęli juź dawno, a wych szachrajstwach władz. Komitet. W<Jjny '<lOirnorwej .i. „Komuny !Pa- je miasto napewno więcej, niż ci, 
któr.zy ki~dyś walczyli i cierpieli Układy :z. Niemcami wywołu]ą Wodzem wojsk rządowych zo-1 ryskiej". Z-ginęło 17.000 „czer- którzy z niego uciekli pr:z;ed 
tdk samo jak my dziś. Oto ro.zpa- oburzenie. !Po zdjęciu oblężenia staje Mac Mahon; ro:Zpoczyna się w.ony,ch". Mieszc.z:ań.stwo francu- Niemcami, albo różnego ty.pu ar
dała się monarchia nie żałowana proletariat paryski czekają. tylko atak na Paryż. Jakiś chytry mie- skie, przerażone„ rzuciło się na tystyc:z.,na cyganeria, deklamująca 
przez nikogo, oto wspani.ałe prze- nowe szyka1J1y: zniesieni·ee żołdu .sllczanin pokazał ukryte przej- pr.aw'.>; 7lapano.wała reakcj:a, za- w knajpach o „duchowej stolicy". 
mówienia, zapowiedz.i, man1festy dla Gwardii, nakaz natychmiasto- •scia, wersalczy.cy wchodzą do częły się sądy, denuncjacje. Okazuje się, że moma Uz•ależnić 
zmieniały się w co·raz pr.z-eraźHw- wej zapłaty komornego. miasta. Federaci bronią się p'e 6. swoje ży.cie od pe1wnej normy ~e 
sze porażki i klęski; żelazna air- 3. dni. Hiatoria ·tej obrony jes·t bo- Premier pierw1>2ego r.ządu re- wnętrznej, życie nieprzyj:aiciela 
mia n1emiecka· miła się na wszyst Zaczyna się r·ewolucja na wznie- daj najciekawszym momentem publikańskie,go, Thieir.s, zadecydo- ocL pewnych r.egu~ w.alki, a• <stnie 
kich drogach Francji, a wysiłki sieniach Montma;rtre - pr.<:>kla- epo1Su o czerwonym Pa1'yżu 71-go wał, że „repubUka będzie :k)().n- nie po.szczególnych wyitwoców 
i próby obr.cny stawały się coraz macją „Federacji republikańskiej mku.- · serwatywna, albo jej wcale nie cywilizacji od pewnego ·pr.ogira· 
rozpaczliwsze i bardziej bezna- Gwardii Narodowej" z ce.ntral- 5. będzie"; „federaci" chciełi, aby mu kulturalneg-0. 
<lzi~jne. Sedan, kapitulacja, de- nym komitetem na czele. Po Cofano się do coraz dalszych republika była ludowa. Zwycię- W każdym razie wynika z te-
tronizacja cesa,rza, oblężenie Pa- krótkich walkach rząd uciekł do punktów op.oru, ale to wycofanie żył Thiers i wersalczy·cy, i zwy- I go, że może nadejlŚt chwila, w 
ryża„. W tym miejscu sprawa się Wersalu, władzę obejmuje Ko- było przerażające ; bohaternkie. cięstvv10 to zadecydowało na dłu-1 której trzeba będzie ~abijać, dać 
komplikuje, lud Paryźa pr.zeżywa mitet. Są tam ludzie różnego ro- Nie· zostawian'J za .sobą nikogo -gi czas •'.> kierunku historii fran- się zabijać, zniszczyć wspaniałe 
znowu swój okre.s he<roiCZ[l:y, tu dzaju, przeważnie zapatrzeni we ani niczego, prócz trupów i ruin. cuskiej. budowle, piękne rzeźby i mi.strzo· 
bowiem jest poc:zątek t. zw. „Ko- wspomnienia Wielkiej Rew'.>lu- Palono całe· dzielnice. Płonęły Trudno byłoby r·ozpatrywać wskie obcazy i przez takie właś· 
muny IPairyskiej". cji: ·było tro.chę sDcjalist·ów ty- Tu;llerie, ratusz, Pałac Sprawie- wszystkie .atlp·ekty tej sprawy; nie ~elaityw.izowa.nie nadiaje się 

2. pu, który nazwano pó:l:n~ej .,.so- dliwo·ści zmienił się w dymiącą niedawne wypadki zbliżają ku wartość ży.criu i kultu.rze. 
Wiktor Hugo powied'Z•iał: „„.ra- cjalizmem utopijnym", znalazło kupę gruzu; Ministerstwo Skarbu nam jeden z nkh, ukazując po- 1. 

tować Paryż, to znaczy !ratować się kilku ma.rksistów. Nazwali się i Palais Royal przez dwie noce tw.orne zniszczenia, jakie dok.o- Trzydzieści lat później tak pi· 
~ie sai;rią Fr~n~ję tylko; Pary~ federat~mi (federes). gdyż _żąd~U., oświetla'.y t~ piekł:>, gd_zi: kobie- nane został·o w dzieJnicach, gdzie sał o „Komunie" JaUII'es: „W rn
Jest miastem swi,ętym, kto 11.an aby panetwo było federaC]ą me- ty i tnęzc.zyzm. mlo.dz1 i starzy, toczyły się walki. M'.>źe wy)(iać ku 1871 hohaterski ruch proleta· 

· nastaj€, ten nastaje na całą lu<lz- zaleźnych komun; przeciwnicy 1 zabijali się przy pomocy nowej się komu, że lud okazał niebyw.a- riatu wyłonił się z pirZyczyn roz-

:k.ość.„" mazwali ich „k'Jmunardami" -
1 
i starej broni, a także kamieni. łe okrucieństwo i że barbarzyń- liczny.eh i skomplikowanych. Przy 

Favre oświadczył pompatycz- uznano wtedy ten przydomek za zębów, p~znokci i gdzie nie pod- stwem było rujnowanie tylu tym wybuch nastąpi!): WlŚród pa-
nie: „„.nie ustąpimy ani piędzi bardzo obraźliwy. dawał &ię nikt. Chodziło tylko o W1Spaniałych dzieil: sztuki1 nazwa g.romu ojczyzny, gdy upadek ener 
IZl"emi, ani jednego kamienia z na- 4. I to - skoro i tak wGzystkich cze- „Paryż" m'eści w sobie tak wie- gii naT-Od.'.>wej ułatwiał zadanie 
szych fortec.„" Favre byi mini- Na prowincji nie udała się ko- kala śmierć - aby zginąć w wal- le, gdy mówimy o kultlllrze reakcji. Nk dziwn€go tedy, że 
strem Rządu Obrnny Na.rodowej, muria; 5-go kwietnia tylko Paryż I c2• i nie dać się wziąć do niew-0li, Europy! Komuna, i0dg:rod:zo.na od reszty 

który po Sedanie tzastą.pil zniwe- •iii\ c•soAAA• e!MW• e ąua Francji, łaknącej za w.szelką -ce· 
mną w kilka go~in m-0nauchię „._ nę przede wszystkim pokoj11, mu-

• Napoleona III--go. 0.stateczni•e r om. siała' upaiść. Ale przynajmniej 
Niemcy iznalefli się w Paryźu, a · • ,fJ zmuszając monairehię do oofnią· 
ów Favre iI'.azem z TMersem pr-0- „ „ U,ad • cia &ię „dla matowania .republi· 

wadzili z nimi układy, budząc tym na proJch po ~l~a ~d. ff 05Cl!l§l~I w ~vull ki", jak pisał Challemel - Laoour 
wJ.elkie oburzenie wt.5ród szeregów dei Gambe1łty, Komuna dała klasif 
„Gwardii Na:rodibweij". 26 lutego 1. l<iomiieł Hudcwy TC2.pisuje Budynki istniejące mogą być NarodoweJ -:-- ~anema:n . Jan-Sł&- robotniczej jeezcze jedn.ą wierz..y„ 
1'811 r. gwardziści uk!ryli w dzi:el- konkurs _rzeźbiarsko-urbanistyczny zniesione lub przeistoczone gi:un- fan z. r~miema Stow. Af~h:rt. Rzecz. tel!lJOŚł na :rzeczpOOJl'olitej ·i utr.z.y-

. b ~~: · . 2.,. ,.,_. „ . na pomnik Taqeusza Kościuszl<i townie - w dost<>sowaniu do 1ed- Po!sk1e1 - prof. Grav1er. Pre:zeS' • . . 
mcy ;r-0 Ol.ll!C:ZeJ T ~ia~, ID.le na Placu WolMści w Łodzi wraz nc!itości kompozyCji ich elewacji Zw, Zawod. Artys-fów Plastyków m~ł·~ tra<ly·:Ję soct}.allistyi~ZD;~ 
chcąc kh oddać PIU1Sakom. Niem- z architektonicz.nem opracowa- i w dostosowaniu do samego pom - Wegner, Pr<>·f. UnWlersytełu wsrodr tyieh WJelkkh wyipadkow . 
cy poszli sobie, a nie<lługo oka- niem otoczenia. nika. Zastrzeżona jesł nienaruszal Łódzkiego - Hus~urski·, Profes<>r BDWA.iRD CSATÓ . 

.z.ało się, że na w:zgór:z:a:ch Mont- 2. Pomnik TadeuŚza Kościuszki, n<>ść gmachu zabxtkow~go daw- r~jer, Ni-ozowa, Inż. Wysznacki, --------------• 
rt · . t 'Uli: 10 t · . · u.fundowany przez ludność rniasła nego Ratusza, dzrs m.ieszc~ego Inz. Ostrowski ·war:Jław. Sekr€ta-

m~· · :~ res J . .ai;ma' ze ,,p~- Łodzi ma b ć wyrazem hołdu i Archiwu~ Akt Miejski<:h: Nari;· rzem Sąd!-1 ~onkunsow:El'Ęfo _jest ob. Pr•'"D d.lw h. W·l· ... ~·i•o•w 
tri-oci buraą się J. 2 e w Paryzu czci wielki!mu Bohaterowi Naro- szalnym iest gmach koscroł-a, kto- Kucharsh, Zarząd Mi8łsk1, Od.- 8119 u 'f6111 

ditieje się coś nie<lobrngo. Zatem dÓWemu, który walczył 0 naszą ry może być przeprojektow~nY:m dział Regulacji Mi~sła, Pi<>trkt>w- polilycmych 
rzamoim.iejsi miesz:czallie rnzpo- wolność i wolność innych naro- li:b propon<>wa;iym do pr_ze;i'Ies1&- ska 17, tel. nr 163-11. Za•rząd Grodzł!ti Polek.iego 
-częli masowe wyjazdy trochę dów świata który był demokra- ~ua w mne mi~1sca. Poo~anym Jury - ro:zipatruje nadesłane Związku b. Wi,,..rniiów Polity-cz-

• . ' • ' t · · 1 'd · b · 'k' iest wytworzenie pendant do 1. . . . d . . d · -.~ 
aby f.)dpocząc po oblęzen1u tro- ą l mes ru zonym o1owm iem . R t " d . . prace, e rmmu1e n1•eo pc;i.wre me, nych hitler.ewski'ch więzień i obo 

.. , ' o prawa ludu. I dawnego ·a-usza po .. rugie1 stroi rozważa dodatnie decyduje o na-
che, aby Z€1JSC z ·OiOZU „mołłocho- nie ulicy Piof.rkowsk1e1 z odwzor - d . h d d ! kt. zów ik.<0ncentra.cyjnych, podaje 
wi. któremu nie w1adDmo -co mo- 3· Ko·nkur.s obejmuje zaprojek- rowaniem dawnej elewacji, gro ac ' ecybuJ?, ora z prac do wiadomości cziłonkom, iż 6" do 

' . i-owanie samego pornni'ka oraz za- konkursu ma yc p·l'zeznacz<>na .,, 
że .str.zeli~ do gł~wy". . . lwier11 szkicowe archUektoniczne 0 • 4. ~dział w. k.onkursie jest nie- d<l ~ykonania,, orz?'k.a ~i~kszóś~ią <lbjęcia rpooad:y: 

R"'.>zpDczęło się <l<l 1edz·ein. ia pracowanie mas zabudowań, oka- oę-ramcz~ny l.rczbowo. Mogą w głos?w. w razie rownos~1 ty.chze, Stenotypilstki, biure:lis<tek (ów), 
.szczurów w oblężonym mieście lających plac. ~urn br~c udział _obywatele polscy przewaza głos przewodniczącego. mechaników, ·śhwarzy, te·chników 

1 Polonia zagramc:ma. 10. ::ią przez;naczone 3 nagrody: i pracowników fizycznych. 

O J. ,acz.-ze 1· ,aillino DAoo•Aw~- 5. Konkurs jest anonimowy, I-sza 80,000, lf-ga 50.000, III-cia Wszelkich informacji udziela "a ~ "till::!ll ru. IV ~~ Prace powinny być dostarczone 30.000 oraz do 10 WY'różnień _po 
. . . p '~k· C K . . k w <>pakowaniu i oznaczone go- zł 10 ooo każde. sekcja Samopomocy Koleżeńskiej 

Polski Czerwony Krzyz czym I o.o i zerwany rzyz Jedną a dłem Do pracy winna być d<>łą- . J - . ..... . . w sekretariacie Zarz·ądu ul. St. 
· · '· k · d K · · k. · . 11. urr- zastrzega 5C>J;JJe prawo. 

usilne s!arama, aby _muchom c iret ę samtarną o .anaay1s ie- czona kope'rta zalakowana i ozna- inneg<> przydziału nagród, w razie Jaracz.a 3, godz. 17 - 18 codzien· 
przed.W'.>Jenne Pog<ltow1e Ratan- g? Czerw.onego Krzy2ia. Karetka czona tym samym_ go_d1~m.. Ko- równej wart.ości dwóch n11desła- nie. 
kowe PCK. Nie.stety, lokal przed- ta z0srała już ;przystosawana do pe~ta W:i'nna zaw~rac: imrę, na- nych projektów, a mi!anow1c1e: 
wojenny PCY zajęła inna insty- transportowania chorych. zwrs'k-o 1 -~dr,es. ~r<>J&kłodarw-ey. Na prz.y.znanie dwóch równych na- Obniika ceny chleba 

• • • • • • • 1...11.· C K . h· opakowanłu winien być podan;y gred z ewen.tualnym nieprzyzna-
tUCJa i me spbeszy się z ustąp1e- Po'""'...i zerony .r.zyz natyc ćl.okładny adres p·ed którym se- . . . ł • . Wyd.ziiał Aprowizacji i Handlu 

. . . , . mem pierwsze], pr:?;y ·czym ca osc . . . . 
niem, mimo, że mi.asto, zdane ~~ i;ri1a.st po. (»t~y~amu :ka'.retki, chce k:etarz konkur..su po·ny..iierdżi od- sum przeznacz.onych na nag·rody Za~z-ądu MłetJskie~10. w_ Łodzi P?"" 
jedno P•ogotowie Thatunkowe MieJ Ją oddac do uzytku miasta. b:ór pracy konku·rsowe1. nie ulegnie zmni<ejszeniu. da1e oo w.1iadomo:sc1, ze od dnia 

skie, oraz zwykłe auta osobowe Już od dzrś zgłaszac można wy 6. War-u.n'ki ko111.lmrsu wraz z 12 Orzeczenie Jury jest osta- 1·8 marca 1946 r. ehleb z mąki 
Ube.zpieczalni Społecznej - od- padki nagłe i p'.>rody do Polskie- załącznikami można otrzymać . od tecz~e i nieodwołalne. pszennej 96 proc. sprzedawany 
<::zuwa dotkliwie brak wystarcza- go Czerwone-g.o Krzyża telef.on sekretarza konkursu z.a ~obraniem . będzie na r·ówni z chlebem z mą-
. . . . . . . . . pocztowym zwr<>tu kosztow w su- 13. Po przeprowadzeniu przewo 
Ja·ceJ ilosc1 karetek sanitarnych 154152 do godzmy 10-eJ wieczo· . ł t h 100 du sądowego zostaną otwarte ko- ki fytniej 80 proc. po 2,15 zł. za 

• mre z o yc . . 
do przewożenia chorych. . rem. . 7. Prace na·leży nadsyłać pod perty . autor;~W: prac nagrodiZo- 1 kg. 

Pogotowie Ratu.nkawe Polskie- Nie jest to jaszcze Pogotowie adresem: Zarz,ąd Miejski w Łodzi, nych i wyr@monych. 
go Czerwonego Krzyża musi być Ratunk'Jwe PCK, ale jest to już Plac WoJności Nr._ 1:4, w n:iepr2.~- 14. ::iumy pieniężne prneznacw- Klo jutro Ol!Z'f„HI mleko 
uruchomione ;, mu.si wrócić d-0 zaczątek P.ogotow1a, które po kraczalnym ter~1m:e 1 srenpma ne na nagr<?dY zos,ł.a·ną wypiaco. Wydział Aprowizacji i Handlu 

d 01'en.n~o 1~k·alu Te.rro wy otrzyman1u lokalu i dalszych ka- 19~ roku włączme, _dla. prac za- ne_ w pTzecrąg':1 . 2 tyg-odnr od Zarządu MieJ'skieno w Łodzi po-
prze w . . -„ . · " . . rn1e1soowych obow1ązu1e data dma rozstrzygmęl::m konkuilsu. . . :' . . . 
maga wielkie miasto fabryczne. rdek ~.a:mtamych -:- natychmias~ stemp'la instytucji pnewo:żąoej, z 15. Prace konkursowe zostaną da1e do w'.a<l·omos·ci, z~ w pome-
jakim je.st Łódź. zostanie uruchom1<lne w ska-11 tym, że destarczenie pra-c do _Ło- .wystawione na wid<>k publiczny. działek dma 18 marca r.b„ s:prze-

W ostatnich dniach otrzymał przedwojennej. dzi ?ie ~oże przekrocz,yć. iermmu Komitet z,astrzega sobie prawo: dawane będzie mleko na kartki 
"i~H:~1\i!!ll~ll~milill!ilillllill!IUlll :~11ii llllll ilii~ 15 Słerpnra 1946 r. "".'łą_czru~. P.race aj reprodukowani-a wszystkich we wszystkich sklepach, zna1'du-

r· ~„;m~1;rJ111111Wml!!ii!lll!l!!1ii!il1llllUli1!1 'ili!t111111ill ,~ 1 'i' llID1l'll111'1ii!lllmllliiil' ·1 1 i! l ! 1llitll!lillil!Klilllillffllillllillili!il!l !Ji ~ ll·fn'' 'i!!i 1~~'·1m dostarcz<>ne po terminie me będą pr.ac lub b) udzielanfa prawa do . h . t . 
3 

• 
12 

.. 
§ rozpatrywane . h ' 'd k „ 1ącyc się na ereme i re10.-'"" D/ f h · / d h · • 1c repro u CJI, I a s aryc l m o yc 8. Projekt zawierać ma: a) mo- 16. Prace nienagroda<>ne mogą nu. 
i del plastyczny . całości w skali być odebrę.ne do dni.a 15 paździer 
g ti' ~ I ł o' • t' fHg OM TUR 1 = 10, b) ~akretę cał~go pl.anu nikn 1946 r„ na podstawie przed-
~ .i! ł"JtO- e~r r SWld Onm; wraz_ z. pro1ekt-o~anem1 p~ze1sto- stawienia kwitu ich oclliioru przez 
15 czemamr ,budynkow okala1ących sekretarza Komitetu konkur.su. Po-
l · Ló. ·dz'-, ul. ;l{opernika Nr. 8 w sk~li .1 = 100, ~1 ~pis użytyc~ za tym terminem prace nieodebra-
1 matenałow i stopma ich obróbki. ne stają się własnością Komitetu, 
~ Wl 'tce otwa~ctie , 9. Skład Sądu Konkursowego: który niemi J."Q.OŻe dysponować 
"" if/rO • 1t1 • Prezydent miasta Ło,dzi - .Mijal dowolnie aż do zniszczenia włącz-
. ,.,, 1Ka.zimierz, Prezes Mieiskiej Rady nie. 

BEZPOśREDNIE POŁĄCZENIE 
RADIOTELEGRAFICZNE. 

Uruchomiona została bezpośred
nia łączność radiotelegraficzna po
między Gdymą a Vassa (Finlandia) 
oraz pomiędzy Katowicami a Pary
żem dla wymiany teleg11amów. 
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Kiedy dziewiątka mija ulicę Cme.n
tamą, człowiek zatraca powoli świa
domość, że zaaj.duj.e s!ę w „mi·e1ścje 
centra1Lnym" - osławionej z dawien 
<laW111,a, zadymionej Łodzi. Tramwai 
zJbliża się do t. zw. „Zdrowia". Je· 
szcze, trzy, cztery przystanki, most 

„mal~ Afryki", glodue, <l.zicz-eiące, nufle, peln.e majestatu sępy śród
coraz nie.bezpiecwieisze d.Ja ludzi- ziemnomorskie, myszolowy i ja
zostaty przez zafrontowe wojska strzębLe'. Idąc dalej zobaczymy wiel
u s.p.ecjaJ,ne ekipy wytowione i do- błądy, kon1iecz.ne pragnące pieszczot, 
starczone d<o niezniszczonych ośrod- Jamy, królikil, a.mitrnlijskie psy D.n
ków państw zwyci.ę-skich... g-0, żubry (dwa z ogó1nei liczby 65 

krzątać nad bardziej krupulatnym 
ukryciem łup.u. P>ierwszy uspokoliomy 
dobrymi intiencjami towarzysza -
odwraca na C'hwU.ę glowe. 

Wówczas ied,e.n raptowny ruc.h -
· drugi ma już kurę w zębach i bie
gnie szybko do swej kla·tki. Pierw
szy spostrze.g;a. goni ... Teraz przylą
cza się trzeci, Staj.e przed klatką. 
tarasuje wejście. Za chwilę - lisi 

wciąż je~zcz.e, chcąc utrz..ymać ie 
prz. życiu, ma s~ poważne kłopoty 
z aprowizaci~ I matki i dzi,eci. Cier
pliwa jest matka - lwica, ale widocz
ny jest ból filzycZl!ly, iakn odczuwa 
prnez ciąigle ssanie WYISYcihających 
już p1iersi: Male chcą jeść i nie pyta
ją, czy matka... jest posiadaczką 
kart żywnościowych „ W' na m'ęso 
końskie ... Mięsa tego niestety ,n.ie ma 
lu·b jest go za mato, -mim(} o·lbrzy
mich wysilków dyrekcji. W oczach 
lwicy wyczytuję pytan1ie, d1aczego 
nie umiem mówJć? ale mD<re kolega 
z prasy i <tak mnie Z'rozumie - spy
tajcie naczelnika Olasika, ki.edy wre
szcie dostanę kartki „nz" ~ „W"? ... 
Obl.ecałem jej, że spytam. Dotrzymu
ję słowa. 

ko,J·ejowy i na~Le ni stąd ni zowąd SPAtBR PO ZiOO 
wyrastają kontury lasów, pól, jak Wysoki mur strzeże zazd·rośnle 
prz,estrneń dluga J szeroka, w'dać "tajemnJc Ogrodu. War.to jednakże 
krzewy, na:g.je w tej chwil' jeszcze zwrócić uwagę Łodzian na fakt, ż·e 
ko,nary drzew, ciągnie się olbrzymi mur ten ni.e iest nieprze.niknJony. 
r.ezerwat Parku Narodowego... wszy-stko zależy od d.obrrj wo.U ... 
Łodzianie pamiętają do~kona·le Kie.dy schodzimy po kamiennych 

okres tworz.enia tego, .na,jwiększego stopniach w d·ół i z.aczyna nam s·ię 
dziś terytor.!alnie parku w Europie, udzielać czar jakiegoś dnnego, spo
pam!ętaią też okres, kiedy zwal on kojflego życia w tym króJ·estwie 
się „Volkspark"„. zwi-erząt - poza dwiema matkami 

„Zdrowk" · - to bezwzgl.ęd1ni·e z nieletnimi dziećml ·i gm.pa waga
Łód·ź, a jed1w.k jak gdyby nie Łódź. rowiczów z Gimnazj.um Miejskiego 
Bo tu o.d.clycha się zupctnie in.11ym - nikogo w!ęce,j. Inua rz~cz, że wa
PO\\lletrzeni. garowiczom zazdrościmy.„ Za na-

w tej oh\\~rn: pusto tutaj. No tak - silych cza~ów można było wagaro
Jeszcze wiosna nie prz,epę.iJziła zi- wać najwyżej na „pięt.erko" G!mn. 
my... M;t:!~.klego. albo co najwyżej, do 

Jakichś trzedh sztu.baków pyta parku Poni<!!owskiego... ZOO nie 
konduktora: „Czy przy Ogrodzie istnfalo. Dziś orof. Kuleiowsk,i 
s·taje ?" „Ogród" - to łódzkie ZOO, tv :i.e mieć. tę jed11ą pociechę: jego 
w tej cJiwili największy rezerwat uczn-owJe wagarują przynaimn'ej do 
zw!·erzęcy w :Etuopi.e.. Ciekawe, jak kr(liestwa zw!erząt. zn.tjdi, i ąc tam 
wygiląda tam obecnie. W-ol>ec tego, uc.ethę i naukę ... 
- wysiadamy wraz ze sztubakami„. Na prawo ptaki. Szafirowe bażan-

OJCIBC CZY DYREKTOR? 
ty, niepozorne, a jakżeż pięlme ma
zurki, obok SY11oiarlice, gotębiie, 
wrcmy, kawki - wspominające bo
daj swe urwiska 11adbrz.eżne ,i paro
wy, wreszcie królewskie orły, po-

,na świeci·e), bizony, lllisie br.1111atn·e, 
czarne i po1d1bie.gunowe.~ 

JeśJ.i póidzi·emy od wejścia na le
wo - zobaczymy strus·e, sarny, 'ie
len.ie, w miłosnych rozgrywkach po
zbawione ro.gów ... 

Yak ty.betański patrzy na nas z po
deli>a., święte zebu indyjskie zdaje 
się wspomi.nać dni swyoh .tr.;umfów 
boskich., Jakże·ż dlań dziś odległych. 

diaiog, porozumienie dochodzi oo lNOWE ŻYCIE 
skutku, sojusz zacrepno-odpomy za- Umi.erają, żyją, rodzą się. Tak lak 
warty. Trzeci broni uporczywie wej- wśród l.udz,i. W najbliższym czasie 
ścia do klatki pierwszemu, ten pod- zaszczycą nasze miasto „następcami 
daje się, a wówczas drugi sam wy- tronu" re,n,iifery, żebra, nan.i bizono
nosi trzeciemY. część · łupu.„ Stara wa, druga lwica i dwie pawianice. 
prawda - jedność zwycięża.. . W maju przyibędz.i·e z Poz,nania 

LISIA POLITYtKA olbrzymi, wspaniały, wrocławski 
Przed lisią klatką zatrzymujemy W PA WILONTE ZIMOWYM okaz hipopotama, wagi 3000 kg. Po-

&ię 11a dłu.żei. Jesteśmy właśnie Dumna jest matka-lwica ... Pewni.e nieważ Wydział Kwaterunkowy przy 
świadkami poi·edynku lisich pomy- zrozumiała swego dyr·ektora, który Starostwie nie dysponuje żadnym 
słów. Jak11ś padłą na uwiąd starczy mów1ił nam, że cztery powite przez locum dla n'.ego (też jak u ludzi...) -
sztukę drOłbiu wrzucono ,im do klatki nią lwiątka stanowią plerwszą na ZOO musi szykować d'lań we wła
- ku lJiietajonej zazdrości sąsiada - świeci·e powojenną generacj.ę dra- snym zakresie basen. Budować s.ię 
Jisa srebrnego. W klatce znajduie p'.,eii.ców w ui·ewoli„. Trzy lw.ią!ka będz1e równ.leż sp-ecialmy wyii>ie.g 
się trzech . partnerów - amatorów. urodziły się w końcu listopada, li- dla małp · niedźwiedzi. 
Ał"gument sHy zawodz,i - wszyst- czą więc sobi·e 11iespelna cztery mi·e- Doprawdy i 00 tam co · zwie· 
kie są pod tym wZiględem równe. siące. W zasadzie do ośmiu miesięcy <lzać i wyP ·eć ndzieję, ż-e 
Zwyciężyć musi „zaglobowski for- są one potulne, mogą być chowane w niedlu :oi siię tódzlcie 

tel". Oto j1ed·en wykopuje jamę, przez człowieka jak kałde inne ?.wie- ZOO nif 'cznych matek 
chwyta kurę w zęby, ryjąc nosem w rzę domowe. Tym ni.e mn:ej }eden z z dzieću cz"ów i rzadkich 
twardej zmarzłej ziemi - zakopuje „synów" już teraz przej a wiać po czy- wydecze: 11yoh„. a'le że cala 
„na późliiei". Po k!Iku minuitaah pia- na swoje istotne „poglądy na świat" Łódź z,apozna $ię z tym, o ceym ni-e 
stowanej z uporiem warty odchodzii -do czasu do czasu pokazujac ząb- wi·ele wj·e, 0e p.osiada. 
spokojnie. iDo jamy dochodzi drugi. ki d próbując pazurków„. Opłaci się na pewn-0 kilkanaście 
Widząc skierowany 11a siebi'e wzr.ok Najtrudniejszy okres lwiątka w

1 
minut jazdy tramwajem 5--10-zlo

ko;\egi - pieczołowicie poczyna 5ię I zasadzie już przetrwały. Jednakże towy wydatek. Wlcz. 

-I 
dy wychowawcze slnnęly · n • RIO 

Może nie każdy zdaje sobie ·spra
wę z tego, że być dyrektorem o:;rro
du zoologiczneigo to nie taka tatwa 
.sprawa. Trzeha tu wnieść dużo um!
towania czworonożnego towarzy
stwa, dużo zrozumhenfa i llieczo!owi
tości, troski 1 e11ergii. Dyrektor 
ogrodu musi być nie tylko znawcą 
~wierząt i metod bodowli, lecz.n·ic
itwa czy tresury - musi on dla 
swych wychowanków stać się ojcem 
noszącym wśród lud.zi i·edyni~ tytuł 
„dyr.ektora". Zwierzęta dyrektor- W lutym Itb. minęła racz.nica stanęły na wysokości zadania, względem umysłowym. Sa one !er instytucji doświadczalnej dla 
skiego autorytetu, jako taki•ego, nie ponownego otwarcia, po uciecz- spełniły swą rolę, Uznając wysil· przedmiotem specjalnej troski i wyższych uczelni i przyszłych 
uznają. . . c& okupanta, miejskich zakładów ki organizacyjne i pracę wycho- tymi dziećmi również zajmuje sią specjal.i.stów psychopatologii, psy.-

Wchodzimy do gabmetu dyr. Rv:- wychowawczych. Każdy zakład wawczą miejskich zakładów nie Wydział Opieki Społecznej. chologn i pedagogiki. 
szarda Tomskiego w momencie, gdy uroczyście święcił swą rocznicą. zapominamy o tym, że jednak naj- Na terenie naszego miasta is!nie Nasu~a . się pytanie, cr.y prócz 
I eden z asy.stentów stawia przed nim I Na program składały się sprawo- bardziej odpowi.ednin: środowi- je obecnie internat i szkoła dla w:zglą.dow humanitarnych osiąg· 
tla sto!•e flakondk „Vigantolu", po- zdania kierowników zakładów, po skiem wychowania dziecka nor- d . . ł ho · ·eh w • na"bli'z· _ nie sią realne korzyści dla .społe-
t bn dl h i.- ó . d . d . d . lk zieci g uc mem\ . I • . b' . . l rze . ego 'a r>e:w~yc. zav:e~ ~ p1sy zieci i wspólna zabawa malnego 1est ro zma g yz ty o . i nowe z czensrwa przez o 1ąc1e specia ną 
leczniczych. Staw1aiąc go, mowi: wszystkich J::ebranych uczestników życie wśród rodziny daje dziec- ~~y: czasi~ pows anądl i 1;: opieką dzieci wyżej wymienio-
„Dostalem,ale drogo- 140 z!"„. u.cie- W uroczystościach tych brali ku możliwości pełnego i harmonij- a Y wyc awawcze 9 ego e nych typów. 
;:;zony dyrektor wykrzyknie „medh udział: Prezydent Miasta tow K nego kształtowania jego życia P1t fzied~i, ja~ int~r~ąt~ ~raz \ Dane statystyczne i doświadcza. 
sobie kosztuje 1140, trwba ratować Mijał i wicepr02:yden! tow. E: . . · . 51

. 
0 ą . a ociemma yc : mor.a • ma z rozpraw sądowych wykarn-

bydlaki" ... Właśni·e j.eśli siię je Ajnenkiel, którzy nie t lko prze- Wyc::hodząc z. !0 9° za~ozema me zaniedbanych chlopcow. ~a- ją jak wiele kłapciu dla Państwa 
trzyma _ trneiba po J,uid~ku trakto- . 1. d d . . l Y , .. Wydział Opieki Społeczne] stara kłady ie bądą prowadzone pr-e?. 1. 'i·nslyłucyi· opolecznych pr ysp _ . ,, mawia 1 o z1ec1 ecz IOwmez . . k . · k .1 ś' d · - h · · • Il · z a wać zwi·erzęcyoh obywateli. Wszys·t- oscibiąaie brali ud.;iał w zabawach si~ Ja n~1wię sllą i. 0 c zil'lci u- yryc owawc_ow 1 nauczycie ' ma- rzają tego rodzaju di!eci lub do
kńe te 700 zwierząt wolałoby f!a pe- d . . d . t d - mieszczac "! rodzmach zastęp· 1ący?h ukonczone spec1alne stu- rośli wyko"zystywani CZASto przez 

1 ·, 1 d · d '-I t' zieci, a1ąc ym wyraz ser ecz czych ba~aiąc przedt•'[m szczegó· dia i praktyk<> • · ..., wno .zw o °'!c u z1 o. "'_opo ow nej życzliwości i wielkiego za- • 'v- . . . • . • _ . "' . element ptzestąpcz:y. Natomiast 
wzam1an za . zvtrot ich o1czyzny interesowania dolą sierot wycho· ł?wo :varunk~, w Jakic:h zna1?z1e Zagadmeme nauczaflia i wycho wychowujac uspołeczniając da-
j woloości, wzamian za wytęslmio.ne wanków zakładów które' są prze- sią. dziecka,, 1. r.oz!aczaiąc po ieąo wania ma być rozwiązane w ten jac zawód' ;.{.ychowankom tego ro 
d•żungle, pustynie, stepy i bag.niska. ważnie ofiarami w~jny um1eszc.~em~ scisłą kon~r<?l~. Akc1a sposób, że przy zakładach wycho. d~aju zakładów, zapobiegamy ta-
Jeśli się je trzyma,, trztba ~m dać Wydział Opieki Sp~łecznej w ta ro~wi1a .sią c.ora~ 1.epie1 i w t~n wawczych będą szkoły specj11lne kim plagom społecznym, jak że-
ws,zystko, co w~p~lną "'.szyst~in1 ciągu roku ubiegłego borykał siei sposob po3ęta i reahzowan~ 0~:0 : Wyd.ział Opie.ki ~połeczn..ej uzy. bractwa, włóczęgo~two i. przestąp
d" u- t czw~ro1~ozu:y m .st\\ orzern.~m ?; wielkimi trudnościami organizu- ka nad. normaln~ dzieck:em sie sknł kilka budynkow w pięknym stwa. natury krymmalneJ. 
tę~knotę rnoz~ 11 potrafi zl.a:god.z:c ... jąc zakłady wychowawcze. Puste, rotą ?}1~ nas!ręc~a spec1alnych parku w Kochanpw~u,. w budyn: Wych?w':lnek ?Pu~czają~y za-
D~r. Tom:~ ~na .swa.ją .si.edm1us.e! zniszczone lokale zostały wyre- !rudn~sci. . . . _ kach tych P?Wstame inte:nat 1 kład op10k1 sp~cJ~ln~J będzie J;>r~y 

gło;~ą '.'rodzme . Jak \\~asną kt~ moniowane, ~aopatrzone w nie- Oprocz dzieci normalnych is!me szkoła dla dzieci o glęboktm upa· gotowany do zyo1a i pracy wsrod 
szen .. Nie ma __ chyh~ pytama, na; kto,- ~będne sprzęty. Do zakładów za- ją jeszc~e inne. Dzie?i ocien:niałe, śle.dzeniu. u~ysłowym. Zakł'.1-d t~n Judii :ionna~ny~h! a pn:ez to IJ„ nd .JJotran udz1.e1tić .odpow.e~zi. cząły napływać dzieci z obozów głnc.homeme, maral.me zaniedba- p:ocz op1ek1 i przygo1o:wan1a dzie przesta1e hyc c1ęzarem dla społe-

1 
·IC. z1wnego. - od . W!el~ dł~g1cl~ praay przymusowej, z tułaczki po na l gląboko uposledzone pod c1 do praay będzie miał cha rak- czeftstwa. 
a~ pr~ed .''.'omą sp,e-cJahzui·~ się " Niemczech i od przygodnych o· 

tei d~1edzi1me, „ podczas woiny pro- piekunów często również skrzyw-
wadz.1r w Rosi.1 podo.bne rezerwaty, d h 't ł D ·ac· r ·b 
obecnie od pocztąku calą duszą od- z~nyc u aczy, zi 1 P zy y-
dał się łódzkiemu ZOO. A przecież wa1ące do zakładów były wygło
nie było to łatwe. dzone, ob~arte, zawsione, częs!~ 

Z dwustu kilkudziesięciu zwierząt chore~ kranco~o ".fYc_zerpane h-
r 

o e 

I , I I 

SI C e c 
c 

, 
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nq oozostawionych w Łodzi przez oku- zyczme, psychic:zm~ i nerwowo. 
panta _ iiczehność wzrosła do s•e- Zostały one odzyw1one, ubrane, 
dmiuset sztuk. z ro?„bitych przez otoczone opieką. l~~arską i ~ri:cho 
bomby i pociski ogrodów zoologicz- Wl\yrczą. Po .ci~zkic~ pr~eiściach (J-B) Zagadnienie wyżywienia I „roz:kręceni.e" akcil do rozmia- l tuje i reperuje traktory, Od jego 
·nych Wrodawia, I3erHna, ljgn\cy - wo1ennych dzieci czują się "!' z~- ludności, a przede wszystkim za· rów p•ożadanych i koniecznych Inwencji, energii ludzi W".>kół 
rusz·yly wie-dziione ,instynkt·em zwie- kłada~h ~obrze, o~po~zywa1ą h: rzęta w pamiętnydh dniaoh flaicię.ż- zyczm.e i psychicznie, powoh opatrz·enia jej·w produkt podsta- wymaga wyiSiłku ()rganlzacyjne- pri.eds'ębior: twa zgrupowanych 
szych bojów na gruzy miast, w wraca1ą do normy. wowy - chleb, jest dla na6 nie- go i olbrzymiegd wkradu pr.acy. - ~leiy bafdzo dużo - uleży 
których bY'fY więzione. z tamt,ej to Miejskie :.1,ak1ndy Wychowawcze wątpliwie najważmejBzym. Łódź Aby mieć chleb - trzeba zebrać chleb dla miast i wsi! 
l===:El~1~1-·1$EE1==•==•===1-1==: jest najlepiej aprowid0wanyrn plony. J?-0 te110 potrzebny j~t Wczoraj rozpoczął się w Łodzi 

on kurs Z rzqdu M' ejsk' ego 
m;astem w Polsce, a mimo to przy maksymalny obsiew rozległych ogólnopolski zjazd dyrektorów 
pominamy sobie okresy komplet- naszych gruntów rolnych, przeo- oddziałów PPT i MR. Zjazdy ta
nego deficytu zboioweg':> i mącz- ranych prz.ez armie naszych trak- kie odbywają się Ctlęsto, bQ 10-

Zarzad Mieiskl w Łodzi, Dział I kierowa.nia robotami budowlany D t h tł l""' tec.hniczn:v o.11:łasza konkurs na wa-
1 

mi: • nego. o yc czas umaazy !':>my torzystów. 12 razy do roku. Obecnie jednak 
kujące struiowiska inż:vnierów budo-

1 

9. inż:vniera ar;:,hitekta lub lądow- sobie te.n fakt trudnościami powo I tu jest sedno .sprawy - wo- - w pr.zededn vr:io1rnnnej akcji 
wniczych, techników budowlanych z ca na stanowisko referenta re- jennymi w 'Zrusiewie, zbiornch bee olbrrzymi.ego braku koni . - siewnej - zjazd ten nabiera 
praktyka lub bez. mo.ntów gmachów miejskich; · k · d . Poszukiwani sa: IU. 5 techników budowlanvcili ewen- tran.sporcle, ocze -u1ąc z ma na eama konieczność nairzuca nam· szczególnego znaczenia. Nie wąt-

1. inżynier architekt na stanowisko tualnie budowniczych; dz1eń poprawy. korzystny p-01Stęp techniczny. PPT pimy, że U•czestnky konferencji 
kierownika Nadzonu Budowlane- I II. technika do instala·cii wodocią· Trzeba -Obiektywnie stwierdzić, i 

0

MR wyszkoliło i szkoli w dal- 'Zdając sobie 6prawę z powagi 'Z.a.-
go II Instal!lcji; I gowo-kanalizacyjnej: że sytuacja dzisiejsz.a jest lepsza szym ciągu kadry ludzkie, mou- gadn;enia przemY'ślą i omówią „ · · · h 'k t · k 12 2 iniemiczych .przysięgłych; ~· mzvrne.r mec ani aa s ano~ns o 13· 5 techników draJ?OWYoh; niż wczorajsza, no,rmalizuje si~ ---- wszystko, oo z miejsca zamieniać 
~~;::;,,~ni~~ soraw centralnego. 14: 2 inżynierów urbanistów albo całokształt życia zarówno polity- U W A G A trz.eba będzie w czyn. 

3. Inżynier dróg i mostów na sta- technikó~; . . . cz.nego j.ak i gosp-0darczego. W Dnia 13 slycznia na stacji K~t- Nie wątpimy, że dyrekcja na-
nowisko kierownika Oddziału; 15· 2 orawmk~"'. ze . r.naiomością związku z tym jednakże narasta- no powracając z Gdyni do So- czelna podejdzie do sprawy z nie-

4. 2 inżynierów dróg i mostów na prawa a·~mmistraC~J~ego; h ' ł t k 1 t d k stanowisko kiernwników budowy 16. 6 urzedmków admm1stra~yjnych ją nowe obowiązki. W okresie c aczewa z.as:p.ei a . s aru.:;z 11; a je no rotnie wykazywaną ener-
5. inżyniera na stanowisko kiero-1

1 

obbedz.na·
1
uvc.h ze znalomościa spraw bieżącym i przyszłym zwężają się 8z3ani.-kMpa_Jmec1. "C

11:UhNa'i·skkatorawłcoiseyrpsli·wnea gią, że trakiory Przed.siębiorstwa 
wnika ksoloatacii kamieniolo- u ow an:vc.h. możli":'ości u~prawiedliw~·enia .nie p'alto ,/ kolnferzem 'barankovrym: prz·ejdą kraj na<>z wszerz i wzdłuż 
'.11ów:. 

1 
b Uoosaż.enia służbowe Wf!. u.mowy. doborow zbY.llowych. Z1·emi 1est suknia cz. arna przybr-ana kretami, umożliwiając wykorzystanie każ-

6. mżymera u WYkwalifikowane- • "uania z własnorecznie napisanym d . tr t 1 b .k. b ·b k' k d h k h z go teclrni~a. iako referenta spraw I i\ clorysem. odpisami świndec.tw skła o~yc, . anspor coraz . ~'P~Zy, uci 1. o szyte aran iem, . ape- ego e tam przy z.asiewac . y-
wodnych; dać należy do Działu Tec.hrncznego, o.sLedlenie systematyczme1sze, lusz ~ilcowy, torebka cz~rn.i, P?; czynny zjazdowi nie p,omyślnych 

7. ~nżvniera architekta lub lądowe- ~ 6dź, ul. Piotrknwska Nr 64, I pię- I zboża siewne i armie toraktorzy- S'ługu1ąca się laską. Wrndcmosc ohrad. ale konkretnych i najlep-
iro na stanowisko z.istep~v kie- !1 u, pokói Nr 5. „ kierować :ia Z"\'Trvtem kos.złów Ma-
rownika Budownictwa MleisJ.: le::>;o 

1
' ódź, dnia 13 marca 1916 r. lów .są do dyBpozyCJ' · lee Henryk, Stacja K.olus:iki dom SzYCh w.yników - i chleba dla 

8. a inżynierów architektów do Zarząd Mieiski w Lodzi Ni.e wolno jednak. łudzić się: kolejowy 7'1. wszystkich w Polsce . 

• 
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na politykę i szluk • p1sars q 

ZamHowanie do pr cy fizycznej Zycie ludzkie moie lrwui: 300 lol Odduwrnde Qlosó w 
· powi no odby nć się parund - . Shaw pisze dla · publiczności z uulerii 

Najpopu.Iarn~ejszy, i najSitarsz\' wiek mUBi żyć co.najmniej 300 lat, I ~męczony życiem i nie traci za.in- nych, to dla „wytwornej publicz- żarn to za pewien gatunek wro
pl$.arz .ang1e1sk1 G. B. Shaw, rzad- by dojiść do dojrzałości p'.llity- teresowa.nia dla różnych jego noiści z 1ó:.l: teatrów West Endu d:zonej specjalizacji piBar&kiej. 

ko i niechętnie udziela wywia- C"Znej, przy.czym dał wyraz swe- spraw. (eleg~cka dzieJni~a. ftondyfu:ika) _ Który z utworów pana jest 
dów pra&owych. Dziennikarz, ma- mu przekonaniu, że on sam, ma- „p·owmny one m1ec ok. 18,000 je.go" ulubionym? _ zapytał dzien 
jący przeprowadzić z nim inter- jąc „dopie-ro" lat &9 nadawałby GŁOSOWANIE PARAMI 6ł-Ow", gdyż jest to maksimum (e- nikarz. · 
view z biciem se!I'ca idzie do wiel się najwyżej na stanowi&ko goń· I NOWY ALFABET. g.>, co mogą wchłonąć µrzez je· . . . 
kiego pi6arza, gdyż hum.oifY jeg') ca u j.akieg.oś sekretarza stanu. - Gdyby zależało to od pana, den wieczór móżdżki, okryte arty - Nie maro zadneg-o ulubione· 

są ni~blic;zalne._ W dobrym hu- - Jestem przecież je6Zcze bar- jaką filoz,ofię polityczną radziłby stycznymi falami ondulacji, lub go. Moje utwory - z chara~te
pra-cu1e ~izyczi:ie. :Po południu dZ:o dziecinny - powiedział. - pan stosować w naszym wie.ku? wypomadowanymi .czuprynami, rystyczn~ dla nie~o . brakiem 
morz~. pisarz Jest Jedynie, gdy żywe chłopięce zainte~esowanie -ż spytał dziennika.rz. &kr.opionymi wonnym weżeta- skromnosc1 -odpow1edz1ał Shaw 
znalez~ go ~na naj.częściej w dla bok6u, fot.ografii, k6iążek i .ob - Och, nie wiem! Nie jestem Iem". - są, jak konie wyśdgowe. Gdy 
ogr~dz~e. ·'.>kalającym Jeg~ dom, razów, przed5tawiających sceny przecie'Ż Panem Bo.giem, przebra~ - Ale ponieważ ja piszę d1a ~ą . już .ukończ'.lne i rzucone . w 
odzian~go w gru~-e .ubr.ame. spor- fantastyczne, oraz pseudo • nau· nym za Bernarda Shaw, bym oś· publiczności z ostatn:ch rzędów i s~iat me. m.am ~zasu. zastanaw~aić 
~we 1 .chełm gormczy, zaJ~tego kowych opowieści. To wszystko mielał się udzielać tego rodza}\I galerii WSZY16tkich teatrów świ.ata się nad mmi. Wiem, ze często iry 
~lłowamem d~ew~,. co uwaza .z:~ jest niepo ażne. Ale mam d'.lpie- rad - odpowied:;:iał pi6:arz. - - dodał - sztuki moje są znacz· tuję i gniewam ludzi, ale jednak 
Jed~o .z ?rzyJelD!Il1eJszych za1ęc ro 89 lat. Dajcie mi j-eszcze jeden Polityką· w ogóle nie zajmuję się, nie dłuższe. niezmiennie kupują oni moje 
na swJecie. wiek życia, a rozpocznę odpowied Ale naprz.ykład jeśli ch'.ldzi o sy- - Ja piszę przeciętnie po 1,000 książki i może nawet niekiedy 

06tatnio 'Z jednym z dz1"'nnika· nią p.raktykę i pod koniec posią• stem wyborczy, to zarządziłbym słów i tylko w godzinach przed- czyt-ają je. Od dawna już nie pi
rzy angielskich, który miał szczę- dę już niezaw.odnie odp'.lwiednie skasowanie oddzielnego głosowa- połudnbwych między śnia<laniem 5uję zupełnie powieści, a tylko 
ście dostać .się przed oblicze wiel- kwalifika.cje na senatora, czy mi- nia przez kobiety i mężczyzn, a a obiadem. WszY'6tkie moje sztu· eame sztuk; sceniczne. Tym dwóm 
kiego autora, rozmawiał on o dłu ni6tra. oddawanie głosów jedynie para- ki sten-0grafuję sam. Jest l~ przy- zadaniom je<lnocześnie nie mógł· 
gowieczności, a właściwie nie mi, co .zapewnił-'.lby każdemu par- zwyczajenie od cza1>-0w, gdy n'e by podołać nikt na świecie. Natu-
roo.mawiał, a tylko przedstawił NIESMIERTELNOSC lamentowi na świecie jednakową mogłem so'bie p'ozwolić na opła- ralnie n~.pisać sztukę jest nierów-
swoje .zapatrywania na tę apra· CZŁOWIEKA. ilość przedstawicieli, wybranych cenie sekretarki. Pisanie jest m'.l· nie trudniej, niż p'.lw1esc. Po· 
wę. Shaw p·odkreiślił, że pierwezy przez obajga płci. ją manią. Nie mog~ patrz.eć na wieść może napisa.ć każdy, i, oo 

Weissmann dał wyraz przypu.sz- arkUiSz czystego papieru, nJ.e od- gorsza, prawie każdy to robi. Być 
W JAKIM WIEKU OSIĄGA cxeniu, iż śmierć nie jest natu:ral· SZ!UKA PISANIA. czuwając namiętnej ochoty z.api- może, że gdy ukończę 90 lat, stanę 

SIĘ DOJRZAŁOSC ną koniecznością organizmu ludz Następnie na prośbę dziennika sania go; nawet gładki gors szty· się leniw1'.', i ~a~mę .~ię tą „ro-i-

. POLITYCZNĄ. kiego, a jedynie owocem ok'.llicz- rza, wyj.ątkowo wid~cznie dobrze wnej k.oszuli budzi •~e D?'nie. chęć rywką ~ikton~nskę. · . . . 
- Smierć - oświadczył 89-let- ności i otoczenia czł.owleka. Ale u.spoc;'.lb1ony tego dnia. Shaw zgo- pokrycia go słowami. Niektorych Tak więc, byc moze, iz p1e>anle 

At pisarz - nie p'.lwinna być uwa nie zajął się rozwinięciem tej te- dz~ się -~ówić o tec~ic: sw~je~ 

1 

ludz~ wid'.lk .gładkich mu~ów, l~b I powieści je<>t przyszł'.lścią Be~nar
żana za naturalną i nieuniknioną orii, co uczynił ·'.ln, Shaw w tworczosci. Wyjaśnił, ze jeze}l płotow p?<In1eca do wyp1sywama da Shaw. 
konieczność. Ludzie umierają, po- swym wielkim cyklu scenicz.n~m, chodzi o długość sztuk s<:enkz- na nich nieprzyzwoitoś ci. Uwa- Tłum. J. M. · 

I ? -
nieważ nie umieją żyć i zabijają złożonym z 5 sztuk, ja.kie napisał 
efę swoimi przyzwyczajeniami. 20 lat temu. W nauce panowały 
Właściwie smiertelność powinna wtedy prądy neodarwillJ()wskie, 
.się ograniczyć tylko do mor- ale powoli coraz więcej uc:zcmych 
der6tw, sam'.lbójstw i wypadków. zwracał') się ku przekonaniom 
Życie ludzkie powinno trwać Shawa, aż wreszcie Aleksy Car· 
przynajmni-e•j 300 lat i n:ewątpli- r:<>l w dziele, zatytułowanym 

(iła marąin sie nowego przekładu Maiakowsklevo) 
wie. może ~yć _p~.z~łużon: aż do ,Człow ek, i6tota nie:znana" i Pierwsze zetknią-eie się nasze- stannym .wrzeniu . . Poeta wciąga j 
takich granic, Jesh chlow1ek ule· Maurycy Ernest w ,,Dłuzszym ży- go społeczeństwa z Majakowskim hasła polityczne Jako tworzywo I 
<:yduje się wreszcie żyć rozsą,d- ciu" „uprawomocnili" poglądy przypada na lata „mi~zywojen- swych poematów i wierszy. Nie 
nie. 300 lat to okres konieczny komediopisarza angielskiego, któ ne", tuż po w·ojnie światowej. dość na tym. Majakowski zaC"Zy· 
dla człowieka do osiągnięcia doj- rymi zainternsow;ali się wówczas Wtedy to w czasop .smach awan- na p'isać reklamy dla poparcia 
rzałości :politycznej. Obecnie ży- p'Jważnie pmfesorowie z Funda- gardy, futurystów, zwrotnicow- potrzeb spółdzielm. Ta akcja p'.l
eie ludzkie jest za krótkie, , by cji Rockefellera w Ameryce. ców zetknęliśmy się z jego sztu- ety - jak powiada tłumacz w 
traktować je poważnie. Zagadnięty przez dziennikarza ką. Utrwaliły się szczególniej przedmowie - godziła w paskar-

Shaw Qświadczył, iż w os~at- w sprawie swej wła.snej długowie przekłady Jas.ieńsk 'ego, potem etwo, jak przedtem poematami 
nim cyklu swoich sztuk 13cenicz·1 czności Shaw oświadczył, że psy· Słonimskiego, Tuwima („Obhk w atakował kontrrewolucję. 
nych, umotywował, dlaczego czł'.l chicznie nie czuje się zupełnie spodniach"). Poemat. „Dobrze!" p-:>wstał w 

Ob 
. · 'ł . k - d.Z'iesią,tą rocznicę przewrotu. 

ecme p0Jaw1 się na ryn u Ch . . . b · d · 
'·- · k. 'd . ~ oc n'e Jest to ezposre ma re-
....,•1ęgars 1m „poemat paz ziem - . : . 
k 

„ t D b 1. .„ kł akC]a na historyczne wydarzema, 
owy p ... " o rze „ prze a· kt' b' ły . . 

· A s d Od ore o Ję swym zas1ęg1em 
dzie rtura an auera. razu 116 k 1. . k' · t · · ki . . u 1 zrnms ie] - u wor az -
powiedzmy, ze tłumacz. sprostał .. d . d . „ 
współtwórczo nie łatwemu zada- pi 1 rzy 0 ":'ew~ętr~n.e.i paBJl, 

Przygotowana do druku jeszci e skiego, którzy swym artyzmem 0 • niu, jakim jest oddanie rytmiki i od p'.ltoczysteJ bu1nosci sław~, 
przed wyb~chem wojny 1941- słaniają, jak tarczą, oh~dne prlłk- stylu sowieckiego poety. tpr.zy . ró';n_ocze

1
suydm z~c~o~.abmu 

1H5 l'. kilpiialna ptnca lłł. „M. tyki caratu. ·resc1wosci, api arnosc1 o ra· 
Gorkij. Materiały i studia poą l'e- ,,Z11py~uję ich _ pisze M. (for- Majakowski rozpoczął swą ka- zów. 

SRRR 

h mi 6 PKi. 

strofo, ulatuj! 
lomiennq wargq 

j popij 
przypadnij 
wezbranej rzeki 
faktu. 

I 

o huczy czas strumfen1amJ 
telegrafu, 

Io 
serce 

z prawdą we dwoje. 
'fen dramat w ojczyźnfe slę na

s~ej roJC~ral 
z.y leż w sercu 
roze!;lrał się 

moim! . 
Ja chcę 

by§ tę księgę czytając 

był golóVf 
z ciasnoty czterecl1 ścian ~ 

szedłsff, 

d~cj' S: D. BaJuchatego i W. ~: kij pod adresem pisarzy-m.isły- rierę pisarską jeszC"?e przed ro- iść znów 
D1esrualtiego. Wyd. Akademn ków - czy zgadza się nauka Chry kiem 1914 jako' futurysta. Ale n·e Słowa przelatują szybko, ni- na plecach salw kulomiotów 
Nauk ZSRR, Leningrad 1945" - slusowa z tym ustrojem, któremu wystarczał mu ten kierunek, w czym seria ~ kara~inu mas:yno-
zawiera duilo nieznanych dotych. służą, <s tym uciemiężeniem czło- znacznej mierz.e obliczony na z.a· wego. Ale .n:e mozna z_łapac. au- ze strofą, 
czas szczegółów o życiu i diia- 1ieka1 które swymi utworami dzi'wiani·e czytelni"ka osobowymi t0r. a na _n:ieopanow.ane.J wielo- wiejqcq na wietrze. 
łnlności wielkiego pisnrza rosyj. bronią?". ś k Tak zaczyna · D h ł'" 
k

. w · „_ 
1 

d k · · · . h łym ł mowno ci, r-ozwle łości. Ma on się " o l'%'e • 
s 1ego, 1e...,.ym 1 istów o Wens.;ie s 01arzemam1 ' zuc wa s •ow- . . . . l3 'kł lJt 

Szczególnie ciekawe są listy M. :-owa M. ·Gol'ldj Ulchwyca się nictwem. Smiałość, dosadność cos z ~z1enmkarza, publtcyety, ez zaW'l anej tSymbol i, W. 
Gorkiego do W. M. Kirolubow11, Lwem Tołstojem. wyrazu pozostała u Maja.kow- pąmf.lecIBty, szermierza, odmierza wstydząc się na2wać ;rzeczy po 
redr.ktora d mokr1 tycr;:ł\ego ty ,,Hrabi11 Lew Tołstoj - mówi k. t . . t jącego swoje pchniecia. Każdy imie!!liu, ani prozaizmów, 6'łutll· 
godnika ,,Pismo dla wszystkich" Gorkij - genialny artysla, nBJ 6 iego, wyos rza1ąc 61ę ~awe' sztych obli-czony jest.na to aby z cych do spotęgowania Tamieno-
oraz wydawnictwa rndyk:-lnego S:zekspir, być moie. jest najwiQcej gdy został bardem rewolucJ1 paź· łatw'.lścią trafiał do odbior~y, bez neg-o celu. . 
„Wiedza" (które wydawało po- zdumiewającym człowiekiem, kłó- dziernik'.lwej. Dążenia chwil; i po-
wieściopisany marksistów). Nie rego mi:iłem przyjemność widzieć. trzeby bieżące znalazły pełne og- niejasności czy niedomówień. .A kiedy przesilą się fale pru-
rnniej interesujące są. listy_ M. ~lugo słuchałe1!1 tego, co mówi~, nia eoho w technice pisarnkiej au- Twórczość Majakowskiego na- n:1an, czy ~oniec U:Udu? Czy ko-
~ork1ego ~o ~ ~tvc:h h.słoryków i teraz, gdy piszę te słowa, Wl· \tora Obłoku w s od ·ach" leży do rodzaju literatury, która ntec zrpagan? - N1el - Mogą, ~ 
h~eratury.' redrl.orow _s. !'--· We'.!' dzę g~ prz~ oczl;"a. cud?wnegol " P DJ. · wymaga estrady recytacJ'i sali przyjdą dni chłodne i głodne. I 0 
g1erowa i D, N. Owsianilto-Kuh- człowieka, me me1ącego rownych Słowo Ma'ak k' o i d . . ' · ' · • · · · ' k" b. „ J ' uw.s ieg pos a a nabitej 6łuchaczami. Jeg'.l zdania ruch mow1 poeta. Potrafi oplBUJ(lC 
.mws iego. se ie.„ · · . t · t ł d k b · · · · · . „ 

Lisly te dają nam możność po- W omawianym wydawnictwie, prę~nosc. ~ 16 ny a une ' na. OJ, to slog,any o niespokojnym, ner- cias~ą I Zl.IIlną „klitkę wydoby~ 
nać M, Gorkija w d:>niosłej roli priy~oczone są głosy. prasy ame 1 pocisk, w ciągłym ataku, w meu- wowym rytmie, o dźwięcznej or-j sw'.lIBty humor z sytuacji: „Czy 
;tspirałora ideowego pn:ochij,ącej ry~an&ltiej o M. qor~nn. .. . ,... • kiestracji wyrazów. Ale 'ta dźwię· j to kwitni~ 5ad? Czy to śpiewa 
1ter11tury z począt ~ 20-go w1elru ll'-oJrytyk_ ameryk~nski Luis Coh_e czność nie zmierza do czarowa- maj słow,czy? - To e•ię wylęga 
raz nauczyciela poczl\łkujących " es pisał: „Jakun małym, ego1- WyJJIGWU p~z~ ;~i• • · „ · " · · d d l · 

?!snr~y. Widać z tych listów, ja- stycznym .i płytkim wydaje się · tt : • ZU. ma . d'.l. u~zekama pubhczności.' cza „ z po osmo ony~h . drzw1-
i<ą ojcowską troskliwością o!aczał wszystko inne, gdy _przeczyta ~ię IUIO ÓW ~S • ' · do kołysania jej muzykalnymi ~zek. ·:· wo?~c na.rze~an, ze gdzie 
Go:Jd.j każdy szczery talent, który f'łelkihe dzi~lo. <l~rk1ego o w!l1e- l $ marca :.b. nastą.p: moc7'. k. 1fami. mdzleJ lepreJ odzyw1ają si~ 
mógł przyczynić się do dalszego onyc hi· zycie ideałach soqali· otwa cie wystawy Przyj.,,źń Naro- Jto początek poematu: Majak'Jwski wybucha taką afit· 
kulfl).ralnego rozwoju R1>sji, W li- &iycznyc · d' , ZSRR" W .. .''. · • · nzas macją· 
stach tych M. Gorkłj poleca Mi- Przodująca pr11sa amerykańska 0~ .. y~t ~"'·l m t:sci się w · 
rolubowowi młodego p:oletaria- wiedziała jui wówczas. ie Gorkij sal~ obrad Mi~JS.tll.!J Ra:„y Naro~o- rzecz „z żebraczej ziemi 
ckicgo pisarza i poc-fę. S. Sltitalca był wyrazicielem wielkiej praw- \H::J przy ul. !'on.oor.k„:1 16. Zwie· niezwykle długowiec kri<yk 
(1900}. 11 Ow$ia. ih:o-Kulikowskiemtt dy hi.słorycznej, gdy nawoływał dzać wystawę moi.na od dnia 18 yly czasy - czy słyszycie? 
- poct.ę.rewolncjonis!ę L. Stalka, do wulki z caratem. Zgadzała się marca r.b. codziennie w eodzinach przeszły bajeczno. Ja 

W se.ii lislóvr. adrescw:tnych z taką opinią i cerillura carska, od 9 do 13 jod 15 do Jl) Wst _ 1 klechd, · · 
:fo Mi1'1>lu owa (1901), M. Gorkij lttóra :;.acfokle przefl:idowala Gor- 5 ł dl . . ęp /. emię tę 
r.walcza l'll :ikcyj eh ;'li l ów re Jt. iego, jako pisarza, niebe~1.ictn.· z " a wyc •eczek Lb • owych po ni eposów, kocham 
ligi'.nych łypu filo;:o 11 chi·· ~ i· ·t~·go dla ca atu. I zł ~d ?soby. Wystawa potrwa do ani epopej. nad życie". 
jańskiego i pisarza, D, Miereżkuw Włod.z. Z, 14 kw1etma r.b. i'clegramelllr JAROSŁAW ' ·NOWSKI. 

' 
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Nr 76 (Ki) 

Pomoc mnleriulna dla 
ubo11iei ludności 

Wydział Opieki Społecznej Za
rządu Miej.skiego udziela stałej 

Lódzkn e eąuluru Komi 1:i S • I • d O • pom:>cy materi·a•lIJ-ej ludności m. ne ·JO ne1 z u Ł~dzi, ~tóra chwil-o.wo lub. stale 
IJ:'P j me moze zaispoko!C sw01ch po-

,,siedzq" il orski, Gnnszer, MarQulis, dr~ Bier • e ,; •zeb życiowych. I 1nn~ w lutym 1r.b. wypłaCOil:') zapo
móg pieni·ężnych 4,023 rodzinom 
na sumę 532,275 zł. Dalsze ureazlowania w loku 
Wydział Opieki Społecznej pro 

wadzi w iróżnych punktach mias
;a, 4 ku:c'h111ie, w których dożywia 
nLezamożną ludność. 

Słyszy sie często w iormie przy- szewski i .łan Stach-0wski - Barto„ 
&łowfa, że „małvch złodziei wieszają szewicz. 
,_ wielcy chodza cało!". 

Kto to sa ci „wielcy"? Przeciętny ARCYZŁODZIE.J DR. BIER 
obywatel - „człowiek poczciwy", s· d .„ l d · · d B' 
nie ma wyobrażenia 0 tym, Jakie re· „ ie z1 arcyz o z1e1 r. 1er -
kiny złodziejskiego przemysłu żeru•/ 3f_erzy~~a op;irulący na tak s~eroką 
la po świecie! skalę, ze . mema dziś krymmalnei 

Widzimy nieraz wsoaniałe limuzy· •sprawy w!ekszeito formatu, w któ.rą 
ny, sunące szumnie po różnych dro· ten t_YP m~ byłby wplątany •. A kim 
gach, stojące itodzinami w pobliżu on. me był. -:- był~ naczelnik Wy· 
nocnych lokali, restaunicii. kawiarni dz!ału Aorow1zacli I Handlu w L?
i miejsc rozrywkowych. Słyszymy o d;w1 - potem - .były dyrek~or Pan• 
rachunkach, sięgających dziesiątków s •. owe] ~entralt Ha!!dło"':el ~ Ł.o· 
tysięcy złotych za „jedno posiedze· dz1, ostat~10 - wspołw!asci~el hr 
nie" my „Glob w Łodd i „Siłesll w Je„ 

· leniej Górze. Przychwytano go na 
ZŁODZIEJE NAJWIĘKSZEGO radosnej twórczości, przy zakłada· 

FO~MATU ulu „Pomeranii". - firmy do handlu 

świat przestepczy nadstawia uszu,/ łec:1Inego uleczyć sie nie da. Ale Jeśli 
kręci sie na wszystkie strony i za• nawet nie uda sie wyłapać wszyst• 
biega. Ale nic z tego! Jak nas infor- kich złodziei, to che<ki iednak o to
mule Delegatura łódzka Komisli aby ich wyłapać jak naiwięcej. 
Soocialnei - wałka toczyć się bę· Delegatura czuwa i nad pozornie 
dzle bez litości! drobniejszymi nadużyciami. które 

Narazie jest ona Jeszcze w fazie jednak, ze wzitlędu na swą pow· 
początkowe!, zrobiono leszcze za szechność, krzywdza naiszersze ma• 

W uob. m. ·wydano 53,903 por
cje obia<bwe. 

mało - mówi nam tow. l\\adej - sy. Na pierwszy plan wysuwa się tu SPROSTOWANIE 
prezes DelegaturY, ale świat prze• wal~a z nadużycl~i aprowizacyj· w ogłosz.onej w dniu ·1s bm. 
stępczy poczuć wkrótce musi, że to nemi. Za naszym oosredmctwem De-- . „ 
nie przelewki! legatura odwołuje sie do całego spo„ Nr 72 ,,Kur;era Popularnego la-

Deleitatura ma szeroki zakres łeczeństwa, aby nie płaciło cen po- ry!ie pocztowej w pozycji S·ej 
działania - ale i rózJegłe kompe· nad normy urzędowe. a o naduży· Druki" zamieszczono do 300 g 
tencie - prokurat-0rskie, Sledcze i ciach podawało konkretne fakty, ce- I" 

10 
ł" . . .:. d "

3000 
' 

sądownicze. Zlo ledńak Jest tak Iem ich ukróceru'a. , - z , zamEa„. o g. -
wielkie, że bez pomocy czynnika spo„ ANY OW 10 ził, co niniejszym prostujemy. 

Koito stać dziś na to? Gdzie są zagraniczneito na Pomorzu! Przed 
źródła, z których czercać można ta· wojną - kupiec zbożowy, handlują- '7e s~t)'}ol}'atu 
kie olbrzymie zarobki? cy z Anglia i Rumunią, zarabiający L.J~ '.I:' I 

Legalnym fródłeru takich, oczy. po 400.000 złotych rocznie. z pomi• ó 
zawsze kradzież! I(iedy znajdzie się SIEDZA I INNI 
wiście, niema. „Czerpanie" - to nięciem przepisów dewizowych. z .c J 
taki, co za stu wydaje '.- stu innych .I arz 
niedoiada! Ale złodziei wielkiego Zaaresztowano takiego pana Brf„ 
formatu - to zazwyczal nie, prostak., sza, dyrektora łódzkiej Sortowni DZI„ .E_ d 11111 a 
Potrafi on tak kierować swymi zło· Szmat, odpadków i.makulatury. Zda- łY UHU 
dzieisldrui sprąwami. aby nie tylko wałoby sie - cóż to może być za 
mogły mu one uchodzić na ~ucho, figura? A Jednaki Przytrzymano 
ale aby miały nawet pozór legalnoś- dwa wagony surowców do wyrobu 
ci! I okazuje sie czesto, że rabuś tkanin jedwabnych, wełnianych i ba· 
,nieprzeciętny „banlmwiec". rozpru· wełnianych - oczywiście - dla ce
wacz kas 0101lotrwałych. - to drob· łów drugie~o - anonimowe~o prze· 
ny złodziejaszek w no równaniu z ty- mysłu. A wszystko pod . płaszczy„ 

tódz.cy piłka~ze rol)poczynają Cyllem. Pos!anowioru> zorganizo- cym zesławienilu: Styozyński, Gro-
dzisiaj nieoficjalnie sezon. Na boi- wać trz.y pełne drużyny ~ jedną chowski, Wojaczek, Pegze,, Kmin, 
sku zobat:zymy dwa CZO'łowe na- juniorków. W zebrańiu uczestni- Krawczyk, Włodarczyk, Sidor, Ko· 
s::e zespoły ZZ1< i LK:S. czyło około 100 piłkarzy. Należy pera, Laube, Rakowieoki. 

, mi gentlemenami. którzy legitymując Idem instytucli! 

tKIS gra o 11.30 z Widzewem si.ę. spodzie:~ać, . że po~ni wie!- Popołudniu spotykamy się na 
na bojsku Wimy przy ul. Roki· kte) tr.adyci: kluib~ dołoz~ ;!·aran, stadionie Zjednoczonych, by przy 
cińskiej. W piątek odbyło s~ę ze. by sport p1łkarsk1 podmesc . we witać gości .,, nad wybrzeża. Dru
b:anie pi'.ł1ka~zy. LKS, gdzi~ n~stą- w:tasny?h szeregach na odpow1ed- żyna Bałtyk L Gdańska pozwoli 
piło powLame 1 .z.apozname .~1ę z m po~om. . . . nam zorientować sią, jak prae!rzy
nowym kierownikiem sekcji ob. I ŁKS wystąpi 1utro w następuią- mywali zimą piłkar.ze ZZK, któ-

' 

się nieraz WYsokimi stanowis~ami, Siedzi pewien dyrektor za upra• 
a nawet tytułami naukowymi - wianie podwólne:rn budżetu, aby z 
kradna w taldch rozmiarach, że jednego - kupować sobie samocho
wprost trudno uwiel'Zvć. aby to mo· dy, dywany ect •• i od czasu do cza• 
gło być możliwe! A iednak, niestety, su - rzucić ochłapy zie wynagro• 
movstrualn:vch takich rabusiów jest dzonym robatnikom, aby się nie 
pełno. Czasy niedawno przeżyte - bn!ltowali. Doprowadziło to mimo Oóllinai\\? mrtictfrwoiR•ut bAil'ad'F~b· l'h 
rozn<no:i:epiu sie ich posłużyły ponad wszystko do ciągłych nlepokoiów i Il li U.M9· Ili 31\ & 31 ff Vlł~'llf! Gł.Ili ~ 
wszcikie o(!zekiwania! Wojna zde· rermentów w fabryce. . 
prawov>afa masy drobnych kupców, Dziś w nocy aresztowano w Łodz I ~rzec1 dzień mi•strzostw bokser- ningu, Pluta ciężko l:-rafiony w 
prz:v~ ,,ożyła nam roje paskarzy i jeszcze pięciu dyrektorów, obciążo- sk1ch todri rozpoczął się również trzeciej rundzie wykazał wielką 
szat·own!ków. - ale data zaprawę nych poważnymi poszlakami 0 na• walkami towarzyskimi. W papiero odporność ostatecznie jednak prze 
i oclsko::;:!lie niesłychana dla opera- dużycia. Dalsze aresztowania - są wej Kubik z ŁKS wygrał z Czarne grał. 
torów wielideirn formatu. których na rozkładzie. ckim od Geyera. W piórkowej W wadze lekkiej Woźniakiewicz 
tapet vrzeciiodzi wszeHde granice! I Paszkowski (LK!S) i Rogalski (Zj.) zwyciężył Pietrnsika, jednak trud-

0 POMOC CZYNNIKA rozeszli się po stoczeniu walki no jeszcze wyro.bić sobie o~tatecz 
BICIE PO „GÓRACH" I SPOŁECZNEGO remisowej, ną opinię o formie W oźniakiew,i-

Powołana do żvcia Komisja. Spec· Padł wielki strach na żarłaczy w walce 0 mistrzostwo zaciętą cza, 
i~lna do walki z nadużyciami i szkod· mienia państwoweito i społecznego. walkę przyszło stoczyć Stasiakowi W półśredniej Olejnik wygrał 
mctwem gospodarczym przy Prezy- . (tKS) z Bednarkiem (G). Bednarek z Kulibabką. Olejnik tym razem 

rzy są ożywieni ambicją wybici.a 
się na czoło łódzkiego :eiłka·rsfwa. 

Mecz zapowiada .sią w każdym 
razie interesująco, tym bardziej, 
że drużynę gdań-ską pop:11zedza 
dobra fama. Nie wi:emy natura]. 
nie, w jakim stopniu miała moż, 
ność trenować w okresie zimo
wym, przypuszczamy jednak, że 
kond.ycyjni·e nie będz.ie gorsza 
niż miejscowi. Stwierdzi'ć zresztą 
należy, że ZZK ma za sobą solid· 
ny trening. 

di~m K~N zac!eła dziafać •. bijąc po Uniwersy!e~ łódzki szedł odważnie w pierwszej run- z11prezentował sią :macznie korzy-
„gorach • - me oszcz0dza1ąc szkod· „ . • · · - d st -ac 'bog ty r per UROCZYSTOśCI SPORTOWE 

lk , „ d•1ę~u1e ne\!!f TOR dzie, w drugiej walczył nieczysto, sm1e1, emon rui. a e -
n ow ukrvwających si•' po wyso• a. :„. USl•.li t · · W "'·ZCZECINIE 
k' h d h "' co utrudniało grę Stasiakowi, W uar c1osow. ;; 

ie . ~rzc ac ' zarówno państwo- W Lnh:.!wie h'zeciej Stasiak' kontuzj-0wany nad W średniej niespodzianką by- W programie uroczystości z o· 
WYC!I Jale społecznych, czy prywat- k o ła porażka Rycht{3lskiego z Unio- k „ d k . z· z h d 
nycił. \V dniu 6 lute.g-o przybyli do Łodzi o •iem ma cieżkie zadanie. s!a· az11 o zys ama iem ac o nich 

„Siedzi'' ob. Horski - szyszka ; orzedstawiciele OM TUR z Lubawy, !ecznie wygrywa na punkty za- n;-m. Rychielski. by~ wyj~tkowo przewidziany jest w Szczecinie 
niemała. bo byfy dYrektor Departa· .przvwo-2ac wlas.nvm samochodem sluienie. medyspono.~any i n.ie ~.u:~1·ał so- vnelki bieg na przełaj z udziałem 
mentu M)nisterstwa Skarllu i prezes hilkaset ksiażek rozmattei treści, ze· . W koguciej stanęli do walki b:e por'.1dz1c z prrec1wmk1em. W reprezentacji miast polskich. Kaź· 
Urzedu Kontroli Ubezpieczeń. Mówi hra.iivch na ziemia.eh Dolnego $1ą- koledzy klubowi ze Zjednoczo- rezultacie Union wygrał wysoko de miasto może wydelegować dru 
się w związku z ie~o osobą o nadu· ska i ofiarowując je na rzecz Uni- nych _ Czarnecki z Adamiakiem. n?. punkty. . . . . _ żynę złożoną z czterech zawodni· 
życiach siegających setek milionów wers:v.-tetu Łódzkie.g-o_ '- · b - Prc:igram dzi,sie1.szy przew~~UJ~ ków. Drużyny muszą być wyekwi 

. CLarneck1 był ezwzględme lep- w f·nałach· Stasiak Kammski . k lk' · · 
złotych! Siedza wspólnicy jego Ony- Relktorat Uniwersytetu przyjmu· - 1 k k " · , Powane w oszu a z ·nap1sam1 
szkiewicz - Manmlls, adwokat z jąc od mł·odz1eż:v ten cemw dar, skła- szy 1 '.":ygra .wyso ~ na pun_ ty. Cz.arnecki - Pawla~,. M~arci_nkow-\iniast, które reprezentują. Poza 
Ki:akowa, Juliusz Ganszer - delegat <la i_tiinieiszwn se!1deczne ~o.dzięko- . '}V pwrk?wei p~witano z :ado- ski_ -: Mazur, 1iY~~makiew1cz - !ym I?•zewi~ziany i.es! również 
Ministerstwa Skarbu przy Państwo· wa'!11Ie tow.tow. K<„JannanoweJ 1 Skrab sc.ą .Ma:c:nkowskiego, kto7ego K~zm1erc:zak, Ole1mx - Trz1:)sow-,mecz p1łkarsk1 z udziałem rnpre
wym Urzedzie Kontroli Ubezpieczeń, skiei. Ficowicz.owi i Łukomskiemu P{zeciwn~k1em był Plut~ z Wimy. ski. ,Unt.on . - Du7kowsk, ~y!1s - zentacji Szczecina i jednej z dru
Jerzy - Bronisław Mróz - Długo· za piękna iniciat:vwe. trud i koszta. Na Marcmkowsk1m znac brak tre- Juskoła 1 N1ewadził - Ole1mczak. żyn wyznaczonych przez PZPN. 

WW!! Wjf &*6'ą&·>t:.ct%„iifR!i@§tś*& idPMiiM•4 

'już swoją działalność. I zacznie bić wolniejszym, lecz zdrow-,nialy serca ludzkie podczas wojny. 
Na M.arszalfcows/,iej natomiast szyrn, tętnem. Obecnie łatwo jest o Lec;; obok tego rojowiska trut-

(Od wJasnego korespondenta) 
spotyka się jui rzadziej knajp)/, pieniądz, bo miasto stało się węzlo-iniów - są inni ludzie. Li1dzie pra . 
mme; więc~"j. co. trzeci dom. Tą uli- 11:'!. stacic1. szmuglerskich p~2.eładu.n- cy. 'l'wardzi,. za:::1ęci. Licho 11tat;.1, 

O Warszau:ie nióuti :sZę ze czcią, z wają tysiączki do kieszeni właści- cą za1dadnęli Jubilerzy .Na. wysta- l~ow, podep·zanych rnteresaw, cldo- Jeszcze go1·ze1 od~ywiam - pow1e

odkrytą glotl'ą, z 1;{1tosem. 1 słusz- ciela, wiecznie narzekajq,cego na wach lśnią, tysuicern ogni wspaniale radem niebieskich ptaków, wierzą- dzieli sobie, .i:e jednak trngic;;.ne ru

nie. Nieszczi;:~liwe to i bohuters/de małe obroty, ogromne podcitki, nie l>rylanty, nęc<l przepysznG szafiry i cych w swoje szczęście, krótko- mowiska zamienią w wielkie, u;spn.. 

m,ias-to, zniszczone kompletnie, :;ia. •mogącego związać kofica z koifoem. brylanty, sznury v'!Jrel. J:Jłyszczą wzroczność spirawieclliwości i niedo- nałe •miasfo. Ci nie tracą czasu na 

sl:u.guje na 1w.jsibn!''3jsze, najmo. c-1 Prowadzi jednak knajpę, bo przecież cię~lde branso. l~ty, a. i;;zechodnia, stateczna ilość więzień. pornp_atyczne gg.daniny, piękme 
niejsze słowa, jakie tylko vosiada trzeba pracować dla ojczyzny, dla ktory na_uczyl się obliczac. czas we. I Tempo .~ycia Warszawy hamuje lfrzm1ące, lecz puste słowa - pracu-

nasza mowa. Lecz sko1·o słów tych
1
ortbudowy kraju. d~ug slonca, k~szą zegarki wszyst-,nie~o komi~nikacja. 'l'?·amwaje i jq tylko i jak '[Yl'acnjq, 

używa się vo kilka, albo i więcej I ldą.c alejami pokus (ta.le ivłaściwie kich marek świata. ::winne, węzowate t1·0Ueybus-11 nie 'l'ych zobacl).yć nwżna wczesnym. 

razy~ tygo.dniowo na zjazdach, ~ka- 1'.lileż~łoby 'fYl'ZW/,~~now~ć Jerozo- I mimo :w?l~ nasuw~ się pyta_nie, ,mog;. ~dą7.~ć w przer~ucaniu ci::.'IJ~ ;·nnk.iern, lub. 0 z~ni~;·zcliu, gdy zmę
demiach, inaugu1·ac7ach, otwarciach, 1 lnnskze), by wst<fV!C na Jednego, do- skąd w miescie, w kto1·ym ludziska lud:!";ie7 z Jednego kranca n_a drugi. czem - poc1emmal. od kurzu wra . 

'[Yl'Zy najblahs~ych okazjach - tra. i chodzi się do Polonii, międzynaro- gnieżdżcf s_ię po kilkoro w jednej, Lecz i na to znalazła się rnda. Nief· caj(} gromadkaimi do domu. 'l'u.;a;·cle, 

cq, one swojcf dostojność, swój sens, I dowej siedzil>y ambas,ui, konsula- rz:eoplLl~nej izbie, bierze się tyle mal na każdej ulicy stoją WOZl'· l'"ac1ęte upo1·ern 1·ęce trzymaf<! łopa
stając się irytującym frazesem, fal-I tów, misji, przedstawicrnlstic. Przed l:leJnotou;. Zbadanie pochoclz~me platf<>·1'rny, '[Yl'Zedpotovowe wehiknly, iy i kilofy. '.l'icarde. najgodniejsze 

sz.ywie brzęczącym iiczmanem, vu- ' grrutchern kotłowisko, trudno się> u:iel!i z n:ich dostarczyła by wielu :1przęgmęte w wychudzone, ochwn.- s;:acunlai ręce, pokryte uclcislaoni, 

stym, dźwi{lkiem.· · I przecisnąć~ Chytre, złodziejskie ocz11 proluwatorom wdzięcznej pracy ma con"' szkapiny, a oberwany rri·11bl!ts, podrapane i pokaleczone zrobiły aziś 
Odrzul-my rw·ięc świq,tec:;,giy patos obmacują vrzechodnici - w usz'y się· bardzo długi czas. z batem w cza'mej od bru.efa 1·ęce, swoje. Kilkaset cegieł dor·zuconych 

t ptrzejdźmy się po takiej Wa1·sza- wdziera chrapliwy, wp1jaczony Ulice wa1·szawskie są chyba nąj- wykrzykuje: do wznoszoneu.o na nowo domu, npo-

wie jaką jest powszedni.ego, cod:zien- szept: i'llchliwsze w Polsce. Ludzie pędzą,, - Na Pragie, ?Ul Wole; na Mo. rządlr-wcmy fragrnent nticy, wybite 

•iego dnia. - - Złoto, zegarek, bryllinty, twcir- spieszą. się, niemal każdy z viaczką, 
1 
kotów - jeszcze dwie osoby i ben- p1·zejście wśród gnizów. Twarde po. 

Pierwsze wrażenie to niesko;fozona de miękl.:ie, świnki - l;w[luje„. zawiniątkitmi, plecakiem. l:'okątny dzie komplet. N(f, l:'ragie, na l:'ra- darte b?'uzdami ciężkiego· znoiu -
ilość szynków i k>iajp. W każdym I Gęby zakazane, spoił ciemneJ harulel - łańcuszek poś-reclników - gie!... lecz radość w oczach . I kiedy w 
odremontowanym domu, wśród gn1,,- gwiazdy, mogące być ozdobą każde- prędko sprzedać, zarobić i jeszcze Hzedne, nieszczęsne kome odby- kna.jpach rozlega się pijacki bel!.:ot 

zów, w skleconych naprędce do go k.ryminalu. Latri olmpacji praco. prędzej W!Jdać. Ten niezdrowy nich, wają kllrsa po kilka razy dziennie. - wnlgamy, cham.ski dowcip - w 

p~·zepalonego ?nuru p1·zybuilówkach wali pod lovibardem, teraz zbliżyli pozostałość z czasów okupacji, nada. Ka;;dct tw·a wystcircz:i na lifll· iJim- szei·egach wracających, tych bez

- bM, ?'estaiwacjCL, CU·kiernia, /113r. się do dyplomacji. HCt?tdel idzie od jp mictstu pozory bujnego, w rzeczy- bru i zakąskę - nie wystarc-;xi jcd- imiennych, pada blyskotliwe s/o1co

bac.iarnia, vaszteciarnia, jadłodajnia wczesnego 1·unl~a do ;;nwoku. Równo- wi.~tości jednak sztucznego i na dość na/~ r.ia ofJ;·ok. 'l'owCLrzystwo <JpzeT.1 koleżeński .:art. a c:ięsto ::.erwie się 

i ... da ·capo. We wszystkich knaj- cześnie ezytn sif w gclzetach. że ko- /,:rótką metę obliczonego życia. Udy ?lad zwierzętami jes.~c:::e nie d'ziala, pfosenka, fałszywie, lee~ z radości i 

pach pełno. Leje się wódka do kie- misja cln c.wolczrrnia n11du-;w', szub- 1 71ry:5.nie wreszcie ten tak zwany han-I lecz wciąż obrad'' je, wladze nie do. wylew11. se;·ca śpiewa>].(t . 

l*k6iv
1 

a po iej st1-umieniach sply. 1·ownicl!l'a, spe/cu,lacji, ?'ozvoczęla jdel, życie Warszawy osłabnie i strzegają udręki zwie1·aąt. .:Stward-J JAN SOKOLICZ.WROCZYŃSKl 
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WAŻNE TEl.EFONY: iysta- dira.matyczny Jerzy Lesz.czyń I · :: 
W.ag~era (Piotrtkowsb 67) Rytfls. \K<> ski. J..ód.ź ujrzy Leszczyńskiego w ! . . ii --- -·-------

W , .· U rząd Bezp, - tel„ 252-72 pern1'ka 26) Kohna (PJ. Kościel'Ily ~) jednej iii! ,i~go naj'św!etniej,szych i c E NT RA LA H A N D l o WA SS 
M1~jski Urząd Bezp. ~ tel. 119-61 Hamhur~a (Gł6wna 56) Grou..1lmwt'iikie ról Cześnika Raptus1ewroza w1·= :: 
Pow. Urząd Bez.p, - tel. 130-01 zemt · " f d k16 · • I" „ 
Kom. P<>'W. MO. -tel. 185-o?_ go t11 1.ist<J1pada 1.'ił '' cie re ry, r91 premiera : Glllffiilllm:"1111 !1!!~ ]ilh„u ~rnn11111m1111'lll\l!'lłllm, lk '' 11;11 11~· 1 • i~·~ :filii ·'Uim~Jhlill!~uWH~iilillll~lu :: 

• połączona będzie 1 jubileuszem :5 ' :! 
P~ot. Ratunk. Miejskie - tel. 10.1-4-t ,.., 40.Iecia pracy sceniomej Włady· !•! :5 
Pogoi . Ratunk Uł:ezp. - tel. 134-15 -• Gr-'"'--·-'-' • ( t I W · Hotel Br"stol 
Straż pożarna - tel. . 8 OGROD ZOOLOGICZNY inewa a.uvw~iego, 55 en r a. a w a r sza w I e - I H 
Biuro nnme.rów - tel, 199-00 H •; 

ZDR O WIE 00ł.0SZEN1E UE!• OIDDZIAŁY: Wl/\RSZAWA, GDANSK (S0
0
Po

2
TJ, SZOZECIN. ie 

-) (d • d tr • 9) tw rty od BYiDOOSZ,QZ, POZ~AN, Ł D • WIROCLAW, •. 

Y OJU a.mwaJem o a Zarząd Miejski - Wychlał ZdTo- I! KATOWWE, KRAKÓW. J{!ELCE, LUBLLN. : 
· 9 'rano de zmierzchu. wia Publicznego w Łodzi poszu. 1••1 • •mmm••••••••••• kuje kandydata na objęcie stano-

(_!EA 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO wi'ska !ekana-asy.stenta - na od- i 

ul. Stefana Jaracza 27 • dziale gruźliczym w miejskim Si AGE N T U R Y w miaataeh powintowycfu, 

Dzi'Ś o godz. 14 min. 45 , We- Wyitwól'nla c h e 18 1 0 z n a szpitalu w Radogoszc:zu. 15 
sale Figara" Beaumarchais w prze. · • Zgłoszen·ia należy kierować do •!5 
kładzie Tadeusza Boya-Zeleńskiego TE Of I L P Al CZYN SKI Wydziału Zdrowia PU!hlicznego .! DOSTARCZA 
z Romanówną, niezrównaną Zu- L6dź, Nawrót 43, tel. 220-52 (ul. Pi-otrkowska 113, III p., pokój :: 
zanną i Damięckim w roli Figa- nr 310), gdzie można zasiągnąć :5 
ra. Wieczorem i dni następnych poleca bliższych informacyj. SE 
o godz. 19 ,,Elektra" GiraudQUX w PA ST Y DO OB U W I A: t6dź, dnia 13 marca 1946 roku. ;: 

puekładzie Jarosława Iwaszkiewi· PRIMłLIN" Zarząd Mi•ejski w lodzi :i 
cza, reżyserii Wiercińskiego. ił 

TEATR POWSZ~CHNY TUR 99 ·)f.'.>'- •· > ·c·~,<.t.~~0-·0.~~t<!> :: 

Ul, 11 Listopada 21 ł ' T E A T RTr!~gSuYttaR1E N A H i· !::!:: 
Dziś o godz. 15 i 19 dwa przed- ,,A R 6 o 66 

siawienia świetnej sztuki Pagnola 
,,Mariusz" w reżyserii i z udzia- DZIŚ 2 PRZEDSTA WlENIA 1~ ii SPRZEDAJE 
łam Aleksandra Zelwerowicza w Wielkiego Widowtiska l\IJ~ezn. 1 ~ SS 
popisowej roli Cezarego. W ro- Z. Gol!dawy i W. S:t~ ; 

1 
55 

lach Fanny i Mariusza: 0 godz. l
1
_Hlllllllll1 lllllllllll1 llllllllllLI ' P. t. i' ii 

15 Karpińska i Łapicki, o godz. 11 Il •• 

kupcom: 
Clllkier - is61 - droidże - makar<llil - soki: -
wina - crnkiel'lki - .mar.melady - ipiernikt! - ocet 
i ć.nne arltylkiuły spoży.wcze. 

Mątenaly włóikieI1J1icze - wyroby żelazne - ip-1iud„ 
miQty gosipQdanstwa d()llllow~o - zapallki i be 
artykuły iprzemy.słowe. 

I 

tQl\varv Z remanemÓW =ndemi-ookich .I pi~l'IWl$Zeń. e 
J .-- == , istwem db ku:pców llla Ziemiach Odzyska111.yob. B 

•• G 

I 
== 

konsumy, zrzeszenia 
19 Czengery i Wcłłejko. „Mariusz'"= JEŚLI PASTA do PODŁÓG : d „Trzej MUSZkieterowie11 

i SE ZAOPATRUJE 
gfany b~dzie codziennie przez 5 lo tylko = J z udzinłem całego uspoht · ~ ii:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;;::::::::::::: 
cały następny tydzień. Początek : O B O Tli 5 ~ ,,Syreny" chóru i baletu. -- - _ ~. - _ - _ - - :. „ - - - - - - : - - ·-
przedstawień punklualnie o g, 19, : li : • .~ Poozątek <.i 
koniec o g. 22 m. 15. : n.li gwarantowanych składnikach : ~ przedsfawieni.a 0 godz. 16 i 19.151' 

111111111111111118111111111111111111 ~~~0'K"~cK~Y'r.J:o<~,cr<;:-;o.~ KAMERALNY TEATR DOMU 
żOŁ UERZA Daszyńskiego 34 • L e k a r z e I KUPUJEMY wszelkie :materiały blu 

w niedzielę dwa przedstawienia r ~ R ~ R ~-.. -== rowe i piśmienllle. Lódź, •Piobrkoiw 
o godz. 16,15 i o ge>dz. 19,15 komed:1· l':.i 9 • ~ o L Ró"'YCKI .... ~J·a1is· ta chorób k 70 
„Ich Czworo'' Gabrieli Zapolskiej z ~ Panstwowa Fabryka Cukr6w i Czekolady ~-- k~l~ycb ~ akus,;;„u: ulica Legio- s;;-;a ;;;;;;,.;· =======· 
Mirą Zimińską w roli głównej. Udział il'Jł. Z E ~ nów 9 tel. 166-29, SPRZEDA~I 18 morg ziemi pszeillllej. 
. bi.torą: Janina Macherska, Hanna ~ « łoty _ aj i -U?Opa» ~ Solec.Zdrój, Wfadomość: Chmielni~ 
Bielicka. Maria Kaniewska, Jan Ko- BB Lódź, Południowa 46, tel. 161-00, konto PKO VII. 668 .B Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW (koło Kielc) ul. Główna N'l' 7. Włady 
chanow:cz, Ludwik Tatarski i Zdzi. ~ ~ h 'b h ł G k. 96& 
sł · B P~1~a ·w~J·e wyr~by ""' oena-'-·. ._ B specjalista c oro wenerycznyc s aw awęc 1. -

aw Rel!>k1. Reżyserował Erwin Axer. il'Jł.B ~ ~~ ~ ~ ~ ... - "" ~ • 
Kasa czynna oodzienn.ile .<I godz. ~ • karmeJrkii twarde: ~ i skórnych przyjmujt1 od 8-lO i 3-6 l\IASZYNĘ do '(>:Sania z długim we). 

Hi-ej. i. Landryny a zl 22<l.- X 1 kg ~ ' Al. 1 Maja 3· kiem oraz rower męski kurpiuny, B 2. Ps czółk.i i ślazowe a zł 280.- • „ „ I Firmn „DE-TE-HA" Narutowiic:r:a ł!, 
COLOSEUM Koperniku 16 ~ s. Miętowe a zł 240.- „ „ „ iiJJ! Di med SIENKO KSAWERY tel. l52„ 73. „1012 

od 16 do 31 marca PRJ::MlERA no- ~ 4. Całuski a zł 14- pudełeczko iiJJ! (z Warszawy), spacja.lista chorób _, _____________ _ 
wy ciekawy program z 4 asami na ~ karmellki nadi:iewane: I skórnych, wenerycznych, pęche. OO SPRZEDANU. no-woczesme ~toliiłd 
czele Początek codziennie o godz B 1. Mieszanka <1WOOOWa a .zł 225.- „ „ „ B rza. Przyjmuje ul. KilińS'kiego 132 .radiio.we. Wcadomoś.ć: Peł>ianicklll 1. 
19.15 w me ielę 1 „w1ęfa o . acz a. zł .... o.- „ „ „ w go=. 12-„ I - • StollłJ'nia. - ....., . · dz' · ~ · . ~ 2 R kl "' "" ~ -'- „ . 4 6 232 1"""' 

godz. 16.15 i 19.15.B ~B 8, Ga·la a zł 250.- „ „ „ ~ --- . 
~ 4. Atłas& a iii 200.-„ „ .. .. iiJJ! Dr med. E. MIKULICZ ze LWQWa, iIASZYNKI do s.zpulowaO:a nioi b 

CHMURKOWSKA - WALTER Looo Fabryka ~ lekarz-dentysta, specjałista cho- tpię. Piotr.kaw.ska 82, m. 38. -1027 

· w ,,Teatne rra Pięterku" (Studio mu- '""!11:„~~~~R!R~~~,~~~~R!R!~I~'-'-'-'-~ r6b dziąseł i jamy ustnej, Zawadz· p k . 
zyczne, Traugutta 1) daje doskQnały &Iii~ ~'~ ~'-''''°' ka 17, tel. 144-45. _ OSZU UJ&my 
program, pełen satyry póliltyoznej 
„z wiósną na dzieje rosną", pióra Ta (;-><:-x-:><Q<J--><:-x-:><:x>"<;"K><-X><J"K><-X><XK><X><XX><:>O-<><><A:>O<XX><:>OA~<AK><:><><:-A~A><-:>o-<>< --x-X> Dr medycyny MARIAN ST A WIS SKI ZEGARllISTRZA mechanika ~a.. 
deusza Chrzanowskiego. Na czele zes I ----------- -~ ~ > z Warszawy, położnictwo, choroby :t.:fikowauego pos·zukuJe pow.a,żn.a in.. 
polu Maria Chmurkowska. Walter, TEATR NA PIĘTERKU ' kobiece, przyjmuje 3--i, Aleje Koś- stytuoja. Zglos2enia do Adminis·l!rac.jl 
Pellegri:ni i Żuk<J1Wski. Początek o Stu~o Muzyc~ne Traugutta 1 ; ciuszki 53, tel. 193-89. „Kuriera P<>ipuLarrneg<>" pod .,Zegar. 
godzinie 19.30. • misLra". -1011 

DZIŚ DWA PRZEDS'fAWlENIA o go.u. 16,80 l 19,30 > Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe·---------~~--
ABY DO WYBORóWI.. : ~ clalista chorób skórnych i wenerycz· POSZ~KUJ~ się ~klw~i~ej 

Poo tym tytułem Teatr „Gong" ł Z W I OS N Ą N A DZ I EJ f RO S N Ą < > nyoh. Pi-0·Uikowska 109, m. 6, U ~ię- eks:ped1entat1 z bran.zy :U1ęga11silqe.j. 
Poludniowa 11, dał premierę nowego • :~ tro. Tel. 138-52. -929 Z_g_ło_s_ze_n_ii:_.~6di, Piotrkowska 70. 

h tyry · senk · satyra p_oł~tyozna. hum<>T i piosmld , 
programu umoru, 58 

• P10 1 > Dr s. żURAKOWSKI (z Warsz.aw)'D KUPUJEMY srebro, płacilmy iOB.J~j.. 
i tańca. Na czele zespołu: LalboratO'l'llum: PI. Wo3:no.§ci 2, m. 2, 

Udział biorą: Ziuta KrYilliczanke, Chmur1Jw-w.ska, Pellegrin~ Wa1ter ; Żukoww. <1 specjalista chorób skómych, wen~- godz. 8-15. -101ł 
Zofia Kal"pińska, Lena Wilczyńska, • _ _ A _ _ _ <> rycznych i moczo-płciowyoh obecnie 
Bieleni a, Bolkowski, Kazimierz Ch r.za-X) --<:-K><X><XX><:>O<:K><.:>O<:.-"<><->'.::>O~<-><->~:>O<:-A><:><::>o:<>< ::><->:(><><:: ::~A><A:>:>O::><.::><~>(>-<X ::><:><::><><::A~AX. przyjmuje: Łódź, Piotrkowska 33 - NIERUCHOMOSC do admlillli.sLr<>'Waillial 
n<>wski, Da.rskj, Szwajcer i O.ryński, godz. l2-l i s-6. przyjmę. Ofe1<ty pod ,,Admin:!Strator". 

Tańezą J. Drolówna ' R. Radek. - W „ Dr A: RATAJ_ żURAKOWSKA -1006 
program:e skecz satyryczny Tadeusza R k • I • d k • h 'al' k h 
Ohrzanowskieg<> „UNRRA". eperluar ID o z IC z Warszawy - ~peC) ista c O· SAMOTNY_:. iposia>dający wlasny in~ 

r6b s~6rnych 1 wenerycznyc~ rerres rzemieślniczy, d<Jłbrze prosiperu
u k?h1~, ko~metyka lekarska ją.cy, iposzukuje i1D1teihl•ge:n1tną !pll.ni4 

) 
POLONIA przYJ~UJ0: hotrkowska 33, godz. z d<>'brą prezencją, któraby całllm~. 

ul. Piotrkowska 67 „ZNACHOR'' 11-1 1 S-5. 3~2 cie z.aJę'ta się .prow.adzeruem sklepu. 

na niedzielę, 17.lll.46 ul. PioT~~!,.~ka · 108 Dr J. VOGEL ze Lwowa, spacje.li- Ofe~~· ro:eroiy,:ać proozę do ~dmiro,.. 
6.57 Kraków. 8.00 W-wa. 8,25 Ka --------~~ ...... -----..---111--------------- . h 'b kb' '""'h i kuszerii stracJ.i „Kuriera PQpuilamego ip<>cl GDYNIA sla ~ 0~0 0 iec' - . a ' ,&lmodzf.eltna". -1029 

1owice, 10,00 Jak spędzić święto? ul. Przejazd 2 „NIEWIDZIALNY WRÓG" PrzyJmUJe ul. Na.rutomeza 4. w go-'_-----·---------
10.05 ,,Teatr dla. dzieci" - pog. ____ ...,....,,,_.""'""''"""' ______ „ ___ .....,. „.,. . ....., ....... ----r.-... ·~-·. ~ - dzinadh od 3-6. Tel. 260-92. Zagubione dokumenty 
inform. Marka Zagajnego i: cyk1u • STYLOWY . ,.NIEWIDZIALNY WRóG" 
„Co się dzieje w Łodzi'.'. 10.15 ____ u.I„ . .-K~i,;,;li;,,;,ńs..,k~i·_.eg:i.;0....,1„2-.3 ___ ,11• ______________ Dr ZOFIA S~ONIECZN~, !akar.z szpi„ UNIEWAZNIAM- skradzione czten'"'. 

Audyc. dla świetlic wiejskich: 1) · BALTYK „ROBIN HOOD" tale Koohanowk3;. ~ecJalJ&ta ch?rób kanty żywnościowe, 1 wyr6wna.wozą 
,W Wiciowym Kole" - pog. Ga- ul. Narutowicza 20 nerwowyoh, pl'IZYJIDUJC od 4-6-&J ul. IR Dz 6 i :mGeczną na namvisko w. 
łaja Dyzmy vice-prezesa wojew. --------~WI!.'!S~L•Aoiiiiiiiaaii-..----ii•--------------- Pi0<blik0>W'6ka 16. -1011 Pa~zil<o~·Sikl, ul. Bedn:arslka 24. Łuka.-
z Mł dz w· . w· .„ 2) w „TRZECH PRZYJACIÓŁ" -

w o . ie]. „ lCI • y- ul. Przejazd 1 N d Dr ADAM •ONDRACKI s·neeJ'a1'ista wy. znalaz.ca proszony o 2lW'l'IOł. -1030 
stęp cl'l6ru Uniwer.s. Ludowego w ADRIA a iprogram: ... .-
Brusie. 10.45 Codzienny odcinek „LATAJĄCA BOl\IBA V. I." chorób żołądka, kJ.szek, wątroby wwo UNIEWAŻNIAM za„nbioną leoi~yma• 

Marszalka ·Stalina (Główna) 1 Wił przyjęcia. Nll!l"llt_.-icza 35, 3-6, „- „. 
pmzy: ,,Pokój na poddaszu" -------~~-~~~-~-----·n·--------------- ej~ trom1wa.j<>wą na naZ!Wlis.ko Pel Ma 
pow. Wandy Wasilewskiej. 11.00 • w~?!:!k~z 

16 
• tel. :ioo..

99
. róa;n, ul Ua•zęd111icza 28, m. 12 -1031' 

Najciekawsze audycje dnia d.zi- H E L „CHLOPIBC Z NASZEGO MIASTA" LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu. „ UNIEWAŻNIAM-·za~·"'"on-e doikumein.. 
• siejszego. 11,03 Muz. powazna z k k w 1 ~~· 

płyt, w progr. utwory Haendla ul. Legionów 2-4 ~a ows a z .. arszawy - ~zeme ty, kar•liki żywności<J1We na m„c ma• 
11.27 Komunikat meteorologiczny. 1 TATRY ia_mY ustnei 1 zebów. P~acowma zę· rzec· i l(ffi,·iecień. kartę rzemieślniczą 
11.30 Listy i programy omówi Ta- ___ .... uJ~·~S~ie!i:n~k:'ii·e~w~ic~z~a~40._ ___ ll---·-·MA--NE-W_R_Y_M_IŁ_o_s_NE_" ___ how szitucznvch. Andrzeia 2. -930 na na.:rn":sko Kazimier.z Skorasińs·ki. 
deusz Łopalęwsk1. 11.40 Płyty PRZEDWIOŚNIE Dr med. I< TOJ ... CZYSSKI _ starszv Łaska1vy znalazca proszony je&t t> 

11.57 Kraków. 12.04 W-wa. 13.30 ul. Zeromskie[O 74-76 ,,KURHAN l\IAŁACHOWSKI" 11.sys.tent ·U11i;wensytelu ŁódzkiiegÓ, z"•r-0t 7.a ~,·ynagrodzeniem, ul. Br7.eźne. 
Kraków. 13.40 W-wa. 14.40 Teatr -----·w--o•L•N""o"',ii!Jii<sć .... .....,._ ___ 11·--------------- .sipecj.ai1ista chorób uszu, nos·a i galfdła Nr 4, m. 12. ·1032 

Wyobraźni: „Burza" Szekspira w ul. Napiórkowskiego 16 „JENNY" Sienkfowicza 37 oroy1D11Je od 3-6flllp. ;;;-EWAŻ;;;-M . l . 
radiofon Krystyny Gogolewskiej, - . -1023 • zagubio114 egi1y.ma-
reżys. Tadeusz1t • LopalewskiegQ ROMA ,,BIAŁY )!URZYN'' „ oję trnmw.ajowq na nazwi•'llko Musie-' 
15.20 W-wa. 17.00 „Popołudnie 111• Rzgowska 34 Dr JESIOTR M. pJ)zyjmuje PiOJttllrow„ 1l~sk>11 He!:~~ Iii Sporna 29. -1003 

przy mikrQfonie" Wyk,: Orkieslra ZACHĘTA „śWIAT SIĘ ŚMIEJE" ska 82. SpecjaHs1a chorób płucnych ZAGUBIONO . ść 
l'azzowa Braci Łopatowskich, Ma- UJ!. Zgierska 26 i seroowvch. • -1024 • w trnmwaJU zruwalf'lo 

BA · torebki. Uprasza się o zwrot za wy 
ria Miedzińska i Władysław Hań- JKA .,MIASTO CHŁOPCÓW" na!!rodzen:em !Ylko dokumentów. kar 

· k' M r·a Chmur ul. Pranciszkańska 31 v · 

cza - p1osen 1, a i - Kupno i sprzedaż ty roz;poznnw&ej na nazwisko Wer-
kowska - recytacje• Franciszka ROBOTNIK ,,ZUIEG SI QUENTIE" --=- - hanowska Władyslawa„AnieLa. kartek 
Leszczyńska fortep. 18.15 W-wa. u). Kilifiskiego 178 POLSKA SPÓŁKA RADIOTECHNI- żyw>!lościowych oraz pierścionek pa 
19.05 Uśmiech i piosenka. 19.30 RECORD ,,PENSJONARKA" CZNA - Przebudowy, na-prawy ra- mi·ął;kowy z niebieską emalią.' ul. Mifll 
W-wa. 21.00 Wiadomości sporto- l n k 2 tpj R ) diQodbiom·ilków. Kupn<> - sn.rzedaż cza!'Ski,,.,o 6, .,,., 10. „l """' 

k . k .1 1„ u . "'zgows a . . ac eymoota r •n ...,_ ·~ 
we. 21.05 ,,Satyry I pasz w1 an - - - zamian.a. Piotrkowska 31 (w pod- ,.--------------
(0 Kajelnnie Węgierskim) - fe- M U Z A • „WESOLY PROGRAM" wórzu) prawn oficyna - parter. UNIEWAŻNIA. f skradziony dowód 
lielon. liter. mgr. Mariana Boga- ------'Rc;,;u.;:;d.;..a_P_a.c:.bc.:.ia.;..n_ic_k_a ______ . ________ -----·--- • -961 osobisty (pQlski). palc6w1kę, legiły 
cza. 21.15 I.sza cześć Koncertu ży- • •• „. · mację pa1,tyjną PPS, patenty (stary 
czeń 2200 Poznań. 22,15 W·wa Początek seansów: w dni powsze druie o godz. 16. 18 I 20: w uiedziele DYWAN pers·ki „Mahal" rozmiarj: nowy), pokwitowania podabko•we i 
23.35 11-ga część Konce•tu Zyczeń i święta o godi.. 12. 14. 16, 18 i 20. 650X450 n.adający się do koś-aiola• - , różne rachunki nQ nazwisk<> DobrzyA 
22'..55 Program na jutro. Zakończe · Kina: „Polonia'', „łfol", „Adria'' „Bałtyk'', „Przedwiośnie'', i ,,Roma'• okazyjnie do s~rzedftn•:a. Radwańsk.1 1 ski Stani.<ław, wieś Czechy, gm.ima 
nie audycji i Hymn do 24żOO. rozpoczy·naJą sean:se o pól iQd1.1iny później. Nr 56, m. 11. :i1028 Zduńska \VQla, pow. Sieradz „10.U 
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STR. 8 lCU'RlD POPULARNT Nr 76 (143) 

" e i l 
d 

Szyny kolejowe zb~egają się nas pr,zyjdzie przy;vitać, ktoo po- prawda, ~e w Łodzi jest lepiej, siedząoe cichutko grzecznie, wiamy z tyloma ludźmi , słyszymy 
i :zmów rnzc'hodzą, dziesiątkami wie pairę s'łów - ot, tak zwycz,aj- niż gdrlieirndxi.ej. W Lubliin.ie, w wyiglądają jak wróble pisklęta, 0 tylu różnych „bolączkach", ze 
&ta1')wych wachla.rzyków, ukił.aida- nie, po ludrlku, że wyście tu inam Zamościu było g·oTzej. Odls,yiaino które urastroszyły ptórka pr.ze<l przytępiła się w nas wrażliW10ść 
jąc z•aow1kł.ainą mori:aikę st<Lc}i radzi, że nie będziemy .1ntfillZlami n.as czymprędri:ej dalej, byle tyl- mr,ozem. i świ-eżośĆ odczuwania. 
węzłowej. Między szynami błoto, i przydamy się na wś w. !kraju. lm się '"O!Zbyć. Tira:ebai by1o niemal MTóz - tak, o tym trudno za 

r Ale cz<IBem i my przeżyjemy 
pomieszane z crLaTnym żużlem. W S .. 1 t ł b l'. wialczyć <> gorącą kawę O zuipi!e pommec. W wagortach nie ma 
Mocie wygniecione, brudne pa- b- .z~sc a przd·esdz ~ ~ ismy na mowy nie byro. . pieców. Nawet tych najprymity- jakąś taką chwHę, jak wła·śnie 

o czyzn1e - o a1e mrny - dziś koło teg:> pocią.m 1 reemi-
pierzyska. W dali budynek sta- R „ . • . . dl J · b' Al . . ,, . . . wniejszych, żelaznych, z długą, „~ 

. . k ' . 'Dznre nam się wio o. .a os:>< i- - e przeciez w1asc1w1e wca- , . grantów, chwilę , która przepoi 
cy3ny 1 

· 1lka drewman:yich bar.a- . . . . · . . . dymiacą rura ktore tyle kawałow . . . . 
k · kt. h od b . scie me na.rzek.am; pewme, g1odu le me o to chodzi. N1e 1'.> tę tam b' · k"i d . . 

1 
nas balem 1 wstydem 1 ktora dłu-

~w, w. oryc 'P ·o no mozna i ch-l!odu nieraz się rzia2llało, ·kawę i zupę. Tylko że - sł;owa ro ią . zwy e P '.) roznym, a e go rnie da o ;;obie zapommec. 

o- rWZJ'.ID&: go_r~cą zupę. . . ·zwłaszcza od 41 roku, ale to prze. - ·n.am brak. życzliwego, polskiego pr~~cież ogr.ze":'ają. ik.d~_ją . mołż~ Bo to już nie jest: kwestia sen-
1ęc cen 1 ow z pasa zerow sto- . . . . . . nosc ugot•owama Ja ie3s ciep eJ . . . 

. b t . ciez ~rozum1aiłe podczas WQ]ny. słowa. My OO'ZUIIlliemy, ze urzę- B . d . k' tymentow i ro.zrzewn10nych smu-
Jąceigo na ocznym orze po01ą9u J dn .00 . . . . . t . straiwy yły piece w Ila z1ec ll!l . . . . .. 
..,~ b . . _ , e o muszę pow1 z1ec - nie dmcy PuR-u nie iIIla.Ją czasu na . · . W '-k· teczków. Tu 1diz1e I) cos wazmei3-
•vwarowe9.o rme popi zez szyn) b ł . 1 . . . . . . . . . U . . ł b p.oc1a•gu do gramcy. po,,., im . . . .„ 

1 
d · 

i błoto ku .orwy:in ·baratk.Qm, ciekawi ~o ~an: aim ere~~1 g~:.n1z przen:o;iema. A~1e.rp11a a y .n~ - n.ie ~a. I małe dt1eci marzna. sz:go. C1 '.'mepnyw~t~m u z;e. 
trJ.~ochę tej pierw&Zej „ojczY">tej" m1esz ancorr: wb.il d u 

1 
a .. ~ee- tyn: 1c. praca. e s~ przec1e:z Ale nawet to nie jest: najgo·;- kto:zy. rne .rnzum1eią. Soporo~ 

t h 1 dz' kt. · kiego. Wspolną ie ę k epali5my zw1ązk1, stowarzyszeirna, or.gam- T lk . K i ro2:mc party]Itych, ktorzy :ire 
~upy, da d rac~ .u 

1
' . :zy m~ i niejeden J:laz sy'bi.racy (bo ja zacje różne. Żeby tak ktoś sllam- sze .. Yd: fo, ze OIIl.e tam n~ a:i- znają terminu „szaber", dla któ

Jąd p~ <ćl! zi. . o~e porw:, zą t cos ·przez cztery lata drzewo !rąbałem tąd przyezedł. Zwłaszcza w tych karz.ie. 
1
, . . '9'0 pdrzygoto:r;-ra Y ~nę rych i1>tnieje jedynie i wyłącznie 

~· ~ zym os~e . ~~ ' 
0 ~r:n:· w pUiSzczy), a potem s'.>wchoźnicy pierwszych chwilach, p.o przekro- do wie ~iego mai V:- · tory~ ~0: .Polska - ci ludzie staną się naj-

te ~ siędw:resz~Le .. · . ie ~a ~ie;- kaukascy dzieli1i się ze mną po czentu granicy, kiedyśmy jak na haczą .0JC~Y~~ . ze ~~ d zien lepszym, najbardziej praoow : ,_. m 
5~. 1 

g. zie tw ai.sciwi~ . 3es. .0 bratersku chlebem. cud patrzyli na każdy poh5ki ro-zbtłopił sięh Ja· O: wh c. 0 z·ie, w i ofiarnym elementem w Pol3ki 
IDleJsce l - o przec1ez na3waz- · . . . . . . za <>conyc staCJaC i w. przy- . . . . 

· . . d d t . - A jak nas życzllwie żegm.mo mundur - k!ole1arza, mil1c3•a.nta, k . d '·' teiJ odbudowie. A pierwsze wraze-
;n1e3sz;e - (!.ZY naipraw ę as ame . . . . . . . li . ·rze3.szym o tego w.s!Zyst·J:U!ego - . . . . . . „ t d od k - wtrąca trzeci. - Po sowcho- zołmerza. K1edysmy sm1a się .

1 
. me 1est · w~azemem, kt1ore. pamię-

SLę am p·racę, om, go.sp. ar ę. . ł k 
1 

. . . . k. d . . m1 czem.m. . . . 
B eh . t , 1 rt: k-·' 1· . zach, na punktach zbornych, na i p a a l naiprzemba:n i Ja z1ec1 w· ,_ „_ . , 

0 
ta sę na3dłiulże3. 

o ac yie •Cli •cze ClllO s ę Cher- . . . . . . ięc znowu cu.0"""1 o s1•owa. 
pLiwie to 'l!era!l gdy jest się ·e- staCJach, prz.ez ktore Jechabsmy. rękam ma:chall z. szeroko wzsu- t ł kt. h-t 1 . . _ Transpo;rt 0 którym mowa ject 

' ' . . . . m Myśleliśmy s•ob'ie: je1śli on.i z niętycb. dr.zwi wagonu ku każde- e ~ owa, myc . Y e u n~ m~r . ' . . 
mal u celu, wyda31e się, ze mepio- . . b l'. ·• . tk ł . k . nu3·e się na tys1acach Z}azdow Jednym z p11erws.zych, wracaJą-
diobiienstwem jest czekta•ć ·jeszcze ktorymi Y rsmy przez czas. WO·J- mu napo .a.nemu f:Z ·owie owi. i kcmferencji, a których zabr1a1kło cyich z ZS!RR. Po nim przyjdą iln· 

te kilka, c•zy choćby nawet jeden ny. tylk~, tacz: s~. se·rdeoz'lll, t') - ~mszę.. przejdźcie _z n~mi tu, gdzie są wyczekiwane z taką ne. Dziesiątki, setki innych. 
dzi'eń coz dop1ero mowie o rodakach. w.zdłuz pacią.gu, zobaczcie, 3ak b 1 t k t I 0 tym muszą pamiętać ~arów-

. J k · ·t · 1 
. o esną ęs no ą. 

Ale my, którzy5my byli przed a• om nas pawi! aJą„. udektor()Wa is.my wag.<Jny. TU NIE CHODZI O SENTYMENT no nas.ze władze, jak i nasze• spo-

«hwilą w baraku, czy il'iaaziej w Mi'lczen'i_e, któ:e. zalega_ :rio. ty.eh My dziennikarze naogół nie je-1 łeczeństwl). 
„punkcie odżywczym" Państwo- S'l:ow~ch, Jest crę7.1Sze, mz Jak.te- ZZIĘBNIĘTE I SMUTNE DZIECI steśimy semtym·ental:nii. Rozm.a- IRENA TOMSKA 
Wi:!go Urzędu Repatria.cyijnego, kolw1ek wyrzuty. Więc; ;idziemy. Tak, rrzeczywi-
my, którzy wiemy, że z.aitr:udnieni Więc, aiby to milczooie przer- iście wagony są u<lelmr01Wane .. 

·'flam urzędnicy n'ie mo·gą, mim.o wać - zaczynamy mówić szyibk.o, Zi:e.łonymi ga~ą.zkami, chorągi.erw

n.ajlepszych ·chęci, :rozet·rzygn.ąić tro:chę :nerwo•wo, żeby nas źle nie kami, transp-aTentami z n·aipi.sem: 
tych wątpliwofo1, bo iprzecież sądrzl11i. Ze tu, w !Polsce narpora.wdę, .,Wita1j Polsko, oj1czyiz.no nasza!" 
Łódź 1mi.-e· jest stacją. diocelową r-e- wtnyscy; ·cieszą się szczerze z. ii.eh Teraz, po dług.iej po-dr·óży napi
patiriantów tzi ZSRIR, - my idz1ie- pow:r.otu, że to tylko tak z pozoru sy zblakły od deszcZ'U, chorą

my do owe-go, stojąceg.o na dale- wygląda, bo kiraj po wo3rue jest giew.ki obwis•ły, t1r.a.nspa.renty oder 
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ikiim tOl!Z'e pacią.gu. jeszcze rzxiezor.gan'iizorwany, więc waiły się z jednego łmńca. 
cza.sem nie idzie wszystko tak. Oto wagooy, w których jedtLie 

SĄ PIRZECIE'ż RÓŻNE Z:WIĄZiKL„ składnie, jaikby s.ię chc:iałf.>. Urzę- „Dom dziecka". Grupy starsze, 
Dłuigi jeSot rząd wagonów i <0d dy robią ce> mogą, aby pomóc re- gruipy m.łoooe. Chłopcy, dziew

'Wielu godzin czekają „mieszkają- patrioo.tom. Choćby tutaj w Łodzi częlla. I ta najmł.'.xisza, koeduka
<:y" w nich ludzie. Czeka.ją? Na - W'idrieli p'l.".zecież sami, ile raba- cyjna grupka malelli;tw, na ja
ro wł·ai.śdlwi!e? ty; jest na punkcie. Od szóstej ra· ki.chś pivowizorycznY'ch, na podł'O-

- Cztery d'Illi już my w P.ołsce no ·wyidaje się posiłki, rziapmnogJ d'Ze iułożonyich posłaniach. Wy-
- mówi młody mężczyzna w wa- pieniężne, dła ·dzieci s~odycze, .glądają , nawet nierźle, twarzyczki 
towanej kurcie i futrzanej cziapi:e. otiZ'iaż - wprawdzie w 7'fym sta- mają pucułowate. Ale są prrzy
,_ Jakeśmy się w Rawie Ruskiej n;ie, ~le rzawsze d1a się z tego oo-ś bliad:łe i zmęczooe. Ze swymi kf.ót
przesied:li do swojego ipocią.gu, prneirobić. kd' ostrzy:żonymi wł'Osaimi, w 
t'YŚlny się spodziewali, że ktoś - No, taik, ta.k.„ my wiemy. To swych watowanych kubraczkach, „ 
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